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Prenumeratę przyjrnauj%? 


gamiefseową! 4dministracya „Nowej Reformy" | wszystkie urzędy pocztowa: mietacm 
wą: adminiszacya „Nowej Reformy". — Główna trafiks w Rynku. — Agencya J. Hopcnsa 
1 A Saiomonowej, oL Słatwkoweka Q. — Handel Bt. Karlińskiego, Sukiennice. — Banie! 


Nr 581 Kraków, Poniedziałek 


„Nowa Reforma* wychodzi dwa razy dziennie. 
Nems poranny wychodzi sodziennie s wyjątkiem poniedziałków i dni poświążocanych, 
kami pepołudniowy codziennie s wyjątkiem miedziol i dni świątecznych, 
Prenumerata wynosi: 


recznie: półracznia: dwariałnie: il zag Krotscnizera, al, Szowska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
W miejsca s.e.» 5 a + 24 koron 13 korom 6 xoroa 3 koreny Zamiejscową pręzumernią | ogłoszenia (inseraty) przyjmnją: We Łwowła Biura 
W śustro-Węgrzech: dzienników: Ludwik Plokn, ai. Karola Ludwika 11, 8. Sokołowski, Pasa Hausmans 9. — 
s jednorazową przesyłką poczt. . 2 . LL 8 a 2 kor. 70h, W Przemyślu Heszeies. — W žerostawia A. Amster. — W Wiećniu: Hermann Gold- 
daiji F lechi e EI an = e kę A . D, sohmied (sprzedaz pojedynczych numerów), I Woliteiie 8. — M. Dukes Nachi, Hassensìsis 
g ię RE PREM te nd = x 18 p Pij a, & Vogler (także w Hamburgu, Frankforcie n. M. Berlinie, Lipaku, Bazylei i Wrociawiu). -- 
PE RAE HB z, Le j z B À. Oppslik. — R. Mosze (takio w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Seha- 


Prenumeraią i ogłoszenia (inseraty) upraaa się nadsyłać wprost de Admiiniszucył 
uN. Rełormy* w Krakowie. 

Adres Eedakcyi I Administrasi; Kraków, niza Jayiolońaka 10, 
Telefon Redakcyi i Admlnistracyi Nr 41. — Nr rach. poczt Kasy oszozgd, 887.484 
Rekopisów nadsyłanych „mie moraca. 

We Lwowie sprzedźź namorów po 12 hi: w Biurze dzienników A, Olszewskiego, Giica 
Kilińskiego 2 i w Eiurzo Piehna, ulica Karola Ludw. 9, 

Ral 


Cena numeru 10 hat, z przesytką pocztową 12 
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lok (Wolzeile. — W Paryżu Société Mutuche de Pablicitó A. Lorette, dirocteuz, 61 

Roe Rougemoni. 
Ggłoszemia (lusoraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsca 
wiersza drobzoem pismem (petit) xa piorwscy rar 20 b. zs każdy następny raz po 10h, — Nae- 
siana po 60 h od wiersza sa każdy ras. — Giżczy pwbliczne po 3 kor. od wiersza. Ukisd 
tabelaryczny, cyirowy, skomplikowany pierwszy ras 40 h, następzy po 10 b.od wiezsta, — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cens 
2 kor. od 100 egs., dia zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. kla miejscowych prenumeratorów 
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przed sad niemiecki, 


Niezależność opinii sądów jest jednym z naji- 
ważniejszych dobytków, jakie wywalczyły sobie 
społeczeństwa nawet w państwach, nie rządzo- 
nych konstytucyjnie. Stanem sędziowskim, feru- 
jącym wyroki i postępującym według litery 
prawa, woinym od presyi władz administracyj- 
nych, przechwałają się państwa, roszczące sobie 
pretensyę do cywilizacyi i sprawiedliwości. — 
„Wymiar prawa” bez względu na postronne | Eerami. 
wpływy, jest”też jednym z kardynalnych wa-| Minister „sprawiedliwości* wimięspra- 
rkaków utrzymania przysłowiowego „ładu i po-iwiedliwości publicznej powinien wystęno- 


Próby takie czyniono już za starego Kac łachigc na znak wielkiej lojalności zebranych. | Dumy będzie jak najrychlejsze uspokojenie 
na Tiszy, a następnie za rządów jego syna Ste-|'Tych wzruszających objawów przywiązania do | państwa. Oficyalny zaś organ październikowców 
fana iszy. Pierwszy chciał przeprowadzić tyl- | praojcowskiego tronu nie mąciły sceptyczne | „Gołos Moskwy“ zaznacza, że głównem zada- 
ko taką zmianę regulaminu, aby parlament miał | miny członków lewicy, ponieważ przewidując |niem tej partyi będzie obrona konstytucji przeć 
prawo uchwalić cd czasu do czasu zamknięcie | wybuchy słażalczej lojalności, woleli oni zupeł- | zamachami ze strony reakcyi i utworzenie sil- 
dyskusyi, ale i*to się nie powiodło. Tisza młod- |nie wstrzymać się od udziału w uroczystości |nego centram kenstytucyjnego, któreby mogi 
szy dążył do radykalniejszej zmiany z prawem | otwarcia Dumy i zjawili się na sali posiedzeń j skutecznie wziąć ster w pracach Dumy nad 
wykluczania i ukarania posłów, uniemożiiwiają- | dopiero wówczas, kiedy zaczęła się nudna ce- | Rporządkowaniem państwa, 
cych obrady parlamentu. Wnioski jego zostały|remonia podpisywania się posłów na dokumen-| Tvlke aficyalna „Rosya* wystąpiła z artyku- 
uchwalone w podobny sposób, jak niegdyś „lex |cie, mającym gwarantować ich lojainość wobec |łem bardzo bruta'nym i niedorzecznym, w któ 
Falkenhayn“ w pórlamencie wiedeńskim. — Na |dynastyi i astaw zasadniczych. rym wywodzi, że parlamentaryzm oliarował Ro 
dany wśród ogromnej wrzawy i zamięszania| Wybór prezydenta Dumy, Chomiakowa, prze-|syi wielkoduszny monarcha ze swej wolnej, do- 
przez prezydenta Sejmu Perczela znak chustką |szedł zupełnie gładko. Jego przemówienie wstę- | brej i nieograniczonej woli, to też powinien ten 
powstała większość z miejsc i przewodniczący | pne miało wprawdzie tę dobrą stronę, że było | parlamentaryzm wejść w najściślejszy i niero- 
ogłosił zmianą regulaminu za przyjętą. Skutki |krótkie. ale poza tem odznaczało się silną reak- | zerwalny związek ze starodawnem samo- 
tego zamachu są znane — podobne były de sku- |cyjnością, brakiem taktu i zrozumienia roli, |jwładztwem. Może się to wydać dziwnem, 


banałem niemieckim, zwłaszcza, gdy nie idzie 
o drobnostkę, iecz o zarzut zbrodni zamierzone- 
go morderstwa? Oskarżona nie będzie rozumieć 
toku rozprawy i tem samem pozbawi siebie sa- 
mą i swojego obrońcę motywów, które tylko ona 
może znać i odczuć. Tłomacz nie zastąpi prze- 
cież w tym wypadku osobistego oddziaływania 
oskarżonej na opinią trybunału i ławy przysię- 
giych, a jnż żadną miarą nie ułatwi oskarżonej 
zrozumienia toku rozprawy, której przedmioiem 
jej właśnie jest sprawa, grożąca jej ciężkiemi 


W Austryi zaszedł wypadek takiego wmię-|brony, przeciw niesłychanema jej skrępowaniu 


szania sią władz państwowych do kompetencyi 
sada, że obudzić on musi poważne obawy o je- 
dnę z najcelniejszych naszych zdobyczy konsty- 
tucyjnych. Zarówno samodzielność judykatury 
naszej krajowej, jak wolność osobista, zagwa- 
rantowana ustawami zasadniczemi, zostały w 
bardzo poważny sposób zakwestyonowane. 

Mainy tutaj na myśli sprawę p. Wandy Do- 
brodzickiej. Żona obywatela austryackiego, 
oskarżoną została przez rząd rosyjski o czynny 
udział w znanym zamachu na generał-gubernar 
tora Skałłona w Warszawie. Rząd anstryacki 
odmówił wydania Dobrodzickiej władzom rosyj- 
skim, a Słedztwo sądowe, po uwięzieniu oskar- 
żonej, toczyło się w sądzie krajowym karnym 
w Krakowie. gdzie p. Mobrodzicka stale mie- 
szkała. Nagle, ku powszechnemu zdziwieniu i 
zgorszenia, przed ukończeniem śledztwa, została 
p. Dobrodzicka odstawiona do Wiednia, dokąd, 
sądowi krajowemu, sprawę jej przekazano. T'an 
też stawać ma ona przed ławą przysięg:ych. 

Co wpłynęło na tę decyzyę austrysckiej ad- 
mimistracyi sądowej? — Wedle powszechnej, a 
wszelkie znamiona prawdopodobieństwa mającej 
wersyi, zarządzenie to wydało ministerstwo spra- 
wiedliwości pod naciskiem ministra spraw za” 
granicznych, barona Aehrentlia!a. Oczywiście mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych działało w tym 
wypadku znowu god presyą rządu rosyjskiego, 
który obawiał się, że polska ława przysięgłych 
uwzględniać będzie stosunki polityczne w Kró- 
łestwie Polskiem i nie wyda orzeczenia, wolne- 
go od tych politycznych wpływów. Na drodze 
tej kalkułacyi doszedł rząd do wniosku, że aby 
opinię sądu, w polskich zostającego rękach, uchy- 
iić z pod wpływów politycznych, na.eży,| 
właśnie ze względów ua stosunki polityczne 
Anstryi z Rosyą, przekazać sprawą Dobrodzi- 
ckiej sądowi niemieckiemu. Sprawa w koncep- 
cyi niesłusznie i fałszywie pomyślana, dochodzi, 
w ostatecznej redukcyi, do nieuchronnego ab- 
surdu. 

Jeżeli jednak taki jest tok tego zajścia, a tru- 
dno przypuścić, aby proceder sprawy był inny, 
to stajemy wobec precedensu, który najtatalniej- 
sze mieć może następstwa, — Do czego bowiem 
dojdziemy, jeżeli mocarstwo obce, albo dlatego, 
że jest „zapr“yjażnione“ albo dlatego, 
że „zaprzyjaźnionem* kiedyś być może, wyzna- 
czać będzie w Austryi sądy, którym oddawane 
być mają sprawy, dotyczące interesów tego pań- 
stwa? Gdzie jest w takim razie niezaieżność 
państwowa Austryi, co stanie się z zasadą nie mię- 
szania się obcych państw do wewnętrznych spraw 
państwa, którego jesteśmy obywatelami? | 

Ten obrót sprawy p. Dobrodzickiej możliwym i 


rzadka” w państwie. przeciw takiemu pogwałcenin wolności o- 
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A tymczasem, jak postąpił p. Klein? 
Od krajn naszego wymaga rzad anstryacki 


ciężkich ofiar na rzecz „konieczności państwo- 
wych“, innemi słowy dla utrzymania powagi i 


z tej „samodzielności* odnosimy korzyść, jeżeli | czyło się wszystko na cofnięcia też „lex Tisza“, 
spraw zagranicznych nie tyl- | wzgiędnia „lex Danieł„, podobnie, jak i w An-|sunkowania ich sił, to pod tym względem Du- 


| 


ministerstwo 
ko nie staje w obronie polskich poddanrch za 
granieą, a przedewszystkiem w Niemczech, lecz 
w państwie własnem wydaje nas na łup zachcia- 
nek mocarstw obcych, gdy idzie o wymiar spra- 
wiedliwości ?! 


Obstrukcya Chorwatów. 


(Koresp. „Nowej Keiormy* .) 
Wiedeń, 18 listopada. 


tków, wywołanych w Austryi przez uchwalenie | którą mu doma 372 głosami kazała odgrywać. 


„iex Falkenhayn“. Przyszło do burzliwych scen, 


Kadecka „Rjecz* nie omieszkała zaznaczyć 


zniszczono ławki w sali posiedzeń, wyrzncono |z naciskiem wszystkie te ujemne strony spo- 
„trabantów* prezydyalnych (w anstryackim par- |sobn. w jaki się zaprezentował Dumie jej nowy 
„mocarstwowege stanowiska państwa”, — Jaką |lamencie byli to połicyanci), a ostatecznie skoń- | prezydent. 


streyi, gdzie „lex Haikenhayn* z upadkiem ir. 
Badeniego przestało istnieć. 

Nowa taryfa ciowa, przedłożona teraz Sejrao- 
wi węgierskiemn do uchwalenia, składa się z 
przeszło tysiąca pozycyj. — Jeśli więc 
Chorwaci, popierani przez posłów słowackich, 
zapiszą się licznie do głosu przy każdej pozy- 
cyi, to przy braku postauowienia 0 
zamknięciu dzyskusyi, terminu jej zakoń- 
czenia w tej sprawie wogóle przewidzieć nie 
można. A tu czas nagli! Dnia 14 grudnia zbio- 


Co się tyczy układu stronnictw i usto- 


ma ciągle jeszcze przedstawia mgławicę. Zaró- 
wno bowiem wśród pażdziernikowców, jak i 
wśród prawicowców nurtują prądy „destrukcyj- 
ne*, które dła pierwszych, szczególniej są bar- 
dzo groźne. 

I tak poseł niżnogrodzki Chwostinskij 
zaliczający się nominalnie do październikow- 
ców, wystąpił z tej partyi i wraz z drugim 
październikowcem Antonowem zakłada par- 
tye narodowo-konstytucyjną, która li- 
| czyć może około 60 członków, z czego sami 


Sejm węgierski znajduje się znowu w stanie jrają się delegacye, a więc Sejm ma zaledwie 3 | październikowcy mają jej dostarczyć około 40. 


przesilenia Tym razem przesilenie grozi ze 
strony Chorwatów i innych posiów słowiańskich; 
jest to wiec niebezpieczeństwo, nieznane do- 
tychczas kierującym politykom węgierskim, cho- 
ciaż wszyscy przepowiadali, że gnębione na 


tygodnie czasu dla uchwalenia tej taryfy, a wraz 
z nią tasże ugody. 

Rząd węgierski znajduje się zatem w wiel- 
kim kłopocie i radzi nad środkami złamania 
obstruzcyi chorwackiej. Oczywiście, że nie mo- 


Partya ta grawitowałaby ku kadetom, dążąc 
do utworzenia z nimi bloku. Wukie rozbicie pa- 
żdziernikoweów zniewoliłoby ich konserwatyw- 
niejszą większość do tem ściślejszego złania 
się z prawicą, co znowu mogłóby mieć ten sku- 


Węgrzech narody słowiańskie raz przecie pod-|gą to być inne środki, jak zmierzające do o0-jtek, że prawica stałaby się bardziaj nmiarko- 


niosą głowę i domagać się będą praw swoich. 
W tej walce ludom słowiańskim na Węgrzech 
przewodzą Chorwaci, jako społeczenstwo naj- 
wyżej kulturalnie i ekonomicznie rozwinięte. 
Okazują się oni rzeczywiścio dobrze wyszkolo- 
nymi politykami. 

Zaostrzenie koafliktu chorwacko-węgierskiego 
nastąpiło, jak wiadomo, z okazyi oorad nad 
pragmatyką służbową dla kolejarzy, która za- 
ciesnia prawa narodowe Uhorwatów, . Postowia 
chorwaccy nie chcieli donuscić do Uucuwaienia 
tej ustawy i prowadzili chstrnkcyę przez kika 
tygodni. Rząd widząc, że uchwaienie ustawy, 
hczącei wisika ilość paragratów w takich wa- 
ruukach wymagałoby co naimniej kilku miesię- 


ustawę zamienił na jeden paragraf, upoważnia- | wówczas znajdował jej największy wróg. 


ji 
| 


graniczenia wolności słowa. Projektowana to- 
raz zmiana regulanian ma upowaźniać prezy- 
denta do zamknięcia dyskusyi w porozumieniu 
z większością, jeśli chodzi o uchwalenie konie- 


czności pańszwowych. Zmiana ta ma być za- |szych posiedzeń wnieść interpetacyę 0 to, CZy|ą tą 


»rowadzoną tylko na jeden rok. Ale nawet w 
taj formie natrafia projekt rzeczony na opór i 
to nietylko ze strony posłów słowiańskich. — 


I wielu posłów węgierskich sprzeciwia się ta-: 


kiemu-pogważceniu=opozycyi, opawiając się. że 
ostrza tego postanowienia mogłoby się kiedyś 
zwrócić także przeciwko nim. Wszakże właśnie 
będącą dziś u steru partyę niezawisłości pra- 
gnął hr. Fisza swoją zmianą regniamina poko- 


waną w swej antikonstytucyjności. 
konstytucyjność w swej najoczywistszej istocia 
(znajduje wyraz w zamiarze najskrajwiejszej 
grupy reakcyonistów, aby na jednem z najbliż- 
gabinet Stołypina jest konstytucyjnym? Jeże- 
liby odpowiedź wypadła twierdząco, to antoro- 
wie internelacyi mają zwrócić się wprost do 
cara z „biaganiem”, ay powołał do steru inny 
gabinet. bardziej odpowiadający zamiarom re- 
akcyi. Także popi, których jest w Dumie orze: 
szło 40 wyłącznie na prawicy, postauowiii u- 
tworzyć organizacyę zawodowa, mającą na celu 
obronę przędewszystkiem ich interesów stano- 


( inać i rozbić. Ironia losu wprowadziła teraz|wych. Do wzmocnienia jednolitości prawicy or- 
cy czasu, poradził sobie w ten sposób, że cala | partye tę w taką samą sytuacvę, w jakiej się 


H a 


jący go do wydania rozporządzenia rowno-!partya, która zmiotła hr. Tiszę za jego niele- 


brzmiącego z uuaremnionym projektem ustawy, 
Od chwili tego zamachu na opozycyę delegacyi 
chorwackiej stosunek jej do rządu węgierskie- 
go zaostrzył się znacznie. Rozstrzygająca bi- 
twa ma się teraz rozegrać. Do końca roku musi 
nastąpić uchwalenie ugody, a przedtem jeszeze 
autonomicznej taryfy cłowej, na kiórą rząd 
węgierski zamienił, jak wiadomo, wspólną ta- 
ryię dotychczasową. przyjętą już w parlamencie 


galny postępek z widowni politycznej, dziś 
chce to samo uczynić, aby uwolnić się od nie- 
wygounej obstrukcyi chorwackiej. 


ganizacya ta nie przyczyni się naturainie, 
Otwarcie Dumy powitała prasa różnych od- 
cieni obszernemi artykułami, w których brzmi 
cała skala tonów od najźywszej rudości i trynnfu 
do sceptycyzmu. Charakterystycznym jeanak 
jest brak głosów przygnębienia i zwątpienia, 


ale nie mniej zarówno parlamentaryzm, 
jak samowładztwo są realnymi fa- 
ktami, których niepodobna wykreślić z rosyj- 
„kiej rzeczywistości. Połączenie ich jest wiel- 
kiem historycznem zadaniem przyszłości, a 
pierwszymi pracownikami, którzy mają je urze- 
czywistnić, są członkowie obecnej Dumy. 

Co się tyczy projektów, które w pierwszej 
chwili zostaną przedłożone Dumie, to obok bad- 
żetu jest jeszcze projekt nowej ustawy o sta 
nie wyjątkowym. Projekt ten znosi wszystkie 
istniejące dotąd formy tego stanu, więc wszyst- 
kie ochrany zwyczajne, nadzwyczajne i wzmo- 
cnione, a ustala tylko jeden stan wyjątkowy, 
który może być ogłaszany najdłażej na trzy 
miesiące za każdoczesnem dokładnem wymienie- 
niem powodów i musi być ograniczonym tylko 
do tych miejscowości, w których te powody 
istotnie istnieją. 


Dreżyzna węgła. 
W Wiedniu, jak wiadomo. obraduje utworzo- 
na przez rząd komisya nad środkami i sposo- 


nt i H . . mos . 
Ta anti-|pami przeciwko obecnej drożyźnie węgła. Jaki 


rezultat wydadzą te obrady, czy dopną zarie- 
rzonego ceiu — tradno na razie przewidzieć. 
Dla lepszego zrozumienia tych usiłowań rząda, 
Kże przyczyn obecnej drożyzny — warto w 
każdym razie rozpatrzyć się bliżej w obecnej 
Sytuacyi w dziedzinie produkcyi węgla i w sy- 
tuacyi na targach węglowych. À 
Zaznaczyć przedewszystkiem wypada, że dro- 
żyzna węg:a nie jest-obecnie wyłącznie plaga 
Austrri, Istnieje ona także w Niemczech, a 
ogarnelą również kraj, który jest najpotęźniej- 
szym w Europie producentem tego środka opa- 
łowego — Anglię. Za normalną cenę uważą 
się tam 13 szylipgow za tonę (10 cetnarów me- 
uycznych). Na takim normalnym poziomie utrzy- 
mywały się tam ceny jeszcze w roku 1905. — 
W następnym wzrosły jnź na 15 do 17 Szyłin- 
gów, obecnie zas—w roku bieżącum — uounio- 
sły się do 22 szylingów, przeciętnie zas wyno- 
szą 18 do 19 szylingow. W Niemczech zaś wzro- 


9 . sca . a, r. CE = 16 c ry 66 . . f 
Nie wierzymy jeszezo, aby do takiego zama- | Najskrajniejszy z jawnych pism „Towamszez*, sły ceny węgla tak znacznie, że górnowiaska 


chu istotnie przyszło. Właśnie ze względn na |porównując chwilę dzisiejszą z tem, co kyło konwency 


oczokiwane radykalne zmiany w Sejmie węgier- 
skim po zaprowadzenia powszechnego prawa 
głosowania byłby to precedens dia Madziarów 
bardzo niebezpieczny. 


przed dwoma łaty i uwzględniając straszliwy 
napór reakcyi. przychodzi do pocieszującego 
wniosku, ża mimo wszystko duch woiności nie 


Sądzimy przeto, że Wę- |zginął i nie dał się zabić, że „jednak się ru. 


austryackim. Przez to Glorwaci mają w swoich | grzy szukać jeszcze będą sposobów pokojowego | sza”. Epur se muove! 


rękach klucz do całej niemal svtnacyi. Taryfa | porozumienia z Chorwatami. 


cłowa stoi obecnie na porządku dziennym ej- 
mn węgierskiego, który posiada regulamin nad- 


był w Austryi tylko dlatego, że chodzi tutaj o|zwyczaj dogodny dla wszystkich, którzy chcą) 


Polaków. Bo ciekawiśmy, czyby też p. mini- 
ster Klein odważył się proces Niemca, z jakich- 
kolwiek powodów, przenieść do sądu karnego 


w Krakowie lub Lwowie? Stosunck narodowy |symbol i gwarancyę wolności i wszystkie uši- 


z jakiehkoiwiek pobudek prowadzić obstrukcyę. 


Regulamin ten nie zna zamknięcia dyS=| (Otwarcie Dumy. — Nieustalenie stosunków międzypar- 
tyjnych. — Grośba rozławu wśród październikowców. —- 
Zamiar skrujnych reakcysnistów. — Utosy prasy © no- 
wej Damie. — Projekt ustawy o stanie wyjątxowy m). 


kusyi. Madziarzy uważają ten paragrat za 


DZ. 


z Resyi. 


Umiarkowans „Słowo“ podnosi, że podobnie 


jak błądziły czynniki kierujące w pierwszej 


arystokracyi i przeistoczy Dumę w 


Dumie, mierząc współczesne wypadki rosyjskie 
miarą francuskiej rewolncyi, tak samo omyłą 
| się ci. którzy przepowiadają, że rosyjska wiel-| 
ka własność ziemska pójdzie śladem iraneuskiej 
rodzaj 
„Chambre introuvable“. „Słowo“ jest zdania, źe 


a węglowa nznała za stosowne znieść 
nawet drobną stosunkowo zniżkę, przyznawaną 
dotychczas eksportowi do Wiednia, a wrnaszat:, 
50 fenigów na tonie. 

W Anstryi podniosły się w handlu ryczaito- 
‚wym ceny węgla brnnainego o 17 koron, ka- 
miennego o przesło 20 koron na wagonie. 

Podrożenie to nastąpiło mimo dość znacznego 
powiększenia produkcyi węgiowej. 

Ogółem wydobyto w Ansuryi: 

w r. 1905 w r. 1606 
węgla brunat.: 227 mił. cent. mtr, 2417 mil. m. r. 

» kamien.: J26 p 135 m 

razem: 7358 mil, cent, mtr. 3761 mii. m. T, 


= - " 


wielka szlachta rosyjska wyclowała się na in- 
nym gruncie i wśród zbyt odmiennych waran- 
ków, aby mogła ignorować rzeczywisty stan 
państwa i społeczeństwa. 

Reakcyjne i nacyonalistyczne „Nowoje Wre- 


oskarżonego do polskiej ławy przysięgłych był- łowania usunięcia tego dla pracy nowoczesnego 
by taki sam, jak w Wiedniu p. Dobrodzickiej | pariameutaryzam niebezpiecznego postanowionia 
do ławy niemieckiej. natrafiały na nieprzezwyciężony opór. Co praw- 

Czy to nie jest skrępowaniem, wprost niesły- | da, przy wszystkich tych usiiowaniach chodziło 
chanem, obrony osobistej, jeśli Polkę, nie zna-| zawsze o zwalczenie opozycyi lub obstrukeyi 


a zatem w roku 1906 wydobyto węgla kamien- 
nego o 9 mil, brunatnego o przeszło 14 mu. 
metr. cent więcej, niż w roku paprzednim. 

O wysokości produkcyi w roxa bieżącym nie 


Jak z depesz wiadomo, otwarcie Dumy od- 
było się ściśie wedle ustalonego juź szablon. 
Całą różnicę w porównaniu z otwarciem dru- 
gioj Damy stanowił liczniejszy udział posłów 


jaca języka niemieckiego, stawia się przed try- | skrajuych stronnictw madziarskich. w nabożeństwie i częste powtarzanie „gimnu” |mia* podnosi, że pierwszem zadaniem nowej |ma jeszcze dat ściślejszych. Jednakże z wyxa- 
POON ZOT AOC RZE TO E S E WEKA ZA OE. ECA. TA RA A WK RAZA AZER TZE RCL UR AEZOWOKE SZK. E REKE TM WEZ CE WARCIE DEE EGAN R CZEK ZAKSA KA 


— Niech mi pan to wytłomaczy... — Ludzie skrzywdzili pana? Prawda, że 
— Nie jest pani szeześliwą. Nie podnosząc Oczu, utkwionych gdzieś w skrzywdzili?... 

s — Szczęśliwa.. O, panie!.. Przecie JA... przestrzeni, mówił głosem przyciszonym, a głę-| Uśmiechnał się w ten sposób, że ona patrząc 
l któr verá — Niech się pani uspokoi.. Po co płakać?... | bokim: na niego czuła, jak lodowacieje krew w jej 

l 09o Nie warto.. . — Powrócą wszyscy, którzy pragną widzieć, | żyłach. 2. 

U | Stał zdaleka i widać było, że wzruszony, żeja nie widzieli, co używać chcą, a nie użyli, i| — Nie, pani. Wszyscy byli dla mnie dobrzy 
AT RH prędko dalej jeszcze odsuną!. i „ . | chciałby się do niej zbliżyć, a nie śmie. ci powrócą, którzy tęsknili i w tęsknocie zmarli, {i nad zasługę moją świadczyli. 
(Ciąg y) Po twarzy Ewy przepłynął lekki rumieniec, | — Pan może myśli, że to tak z kaprysu,| Zdziwiła się niepomiernie. — A pan nciekłeś od ludzi; nie pisuje do 

Nastało milczenie; każde z nich myślało w tej |a potem zbladła nagle, usta jej zadrżały. Mil |ałbo: że to tylko nerwowe... i — Po śmierci? nikogo i żadnych nie odbiera listów, 
chwili o sobie, „ |ezaia długą chwile i było to dziwnie pieknej Zdziwił się; a nuż ma przed sobą, kobietę,| Westchneła, kończąc. | a — Zadnych... 

— Powiedz mi pan, co czynić. Mąż mój nie | milczenie. poem, która umie czuć głąboko? Milezał i dopiero „ ME tradno w to uwierzyć! Nikt stumtąd| — Chciałabym o coś zapytać, a nie śmiem. 
chce sprzedać tej posiadłości, mówi, źe mu tu; — Wie pan — rzekła nagle — Ja nie po-| kiedy się uspokoiła, spy tał: ) „ „|jeszcza mie powrócił. Straszno być musi ~ qro-| Mówią, że nieszczęściu mężczyzny winna naj- 
dobrze. żyją długo. Nie mam ochoty żyć. Na prawdęl..| — Czy nigdy nie próbowała pani zapomnieć |bie, Dlatego stroją groby kwiatami. Tmdzie o- | częściej kobieta. 

— Tu pięknie. Nieraz to śmieją sią i bawię, układam w lecielo sobie, o swoim bólu, o swoich małych tro:|szukują samych siebie. — Nie, pani. To przeznaczenie. 


tuje. Nie mogę tu dostać lepszych. Nikt mi też| — O, ja często o tem myślę. 
dotychczas nie powiedział, co mam czytać, 

—- Szkoda, że ja tak mało z sobą przywio- 
złem książek. Ale zamówię dla pani... 

— Dziękuję pann, 

Podała mu rękę, on dotknął się jej palców i 


A. Kallas. 


l ja zachwycałam się tą okolicą, gdym tu 
przyjechała. U, widzi pan.. tam, niedaleko tra- 
czy, labię siadywać na tej polance i słuchać, 
jak szumi woda przy tamie, jak z hukiem prze- 
lewa się do rzeki, I na te sine góry patrzeć 
lubię i na ten las, co taki piękny i tajemniczy 
z daleka.. Ale wie pan.. z bliska gdy tam 


wejść.. nic szczególnego; Stare drzewa Wyry | 


bano, zostały po nich pniaki, które wyglądają 
jak nagrobki. A wszędzie walają się tam nad- 
łamane gałęzie wśród roztratowanych szyszek i 
zbrakanego mchu. 


takie dni, 

nia. Idę w 

my i myślę: skoczyć w rzekę, 
— Tam głęboko? 


Zamigotały w mroku jego rozbłysłe, czarne 


I źrenice. 
nie widział? pd 

Nie byłem tam nigcy. 

— To chodźmy toraz, dobrze? 
— Teraz? 


plany na jesień i zime; a potem to przychodzą |skacH' i drobnych przykrościach?.., 
że życzę sobie Śmierc jak zbawie- 
tedy na grapę, siadam niedaleko ta- 
czy nie skoczyć. 


— Ma pani prawo. 


Po jej twarzy przemknęła radość; przypomi- 
3 nało te odbicia promieni słonecznych w prze- 
— Bardzo głęboko. Tam wir straszny. Pan |źroczystym obłoku, gdy gasną na zachodzie 


nieba, 


— A widzi pan! I dlatego nie chciałabym je- 
szcze umrzeć. Śmierć, to przecie coś straszne- 
|g0. Tyle jest jeszcze rzeczy na świecie, których 


Słucha? ciekawie, jak mówiła i nagle żai mu 
— To znaczy: miałam troszczyć się o dru-jsię jej zrobiło. Miał ochotę ofiarować jej coś 

gich i debrze czynić. Ależ ja chcę trochę szezę- | bardzo a bardzo dobrego. 

Ścia dla siebie! Czy nie mam do tego prawa? 


— W co mam wierzyć? — spytała. 
— e pani powróci. 


ironii. 


poco wracać i znowu cierpieć? 


. — Pragnąłbym, żeby pani uwierzyła — rzekł 
[i było to wyrażeniem najistotniejszej jego myśli. 
Usta jej wygięły się w uśmiecha przykrej 
— À pan chciałby powrócić? Jeśli tu źle, to 


Słuchał i zdawał się wciąż nasłuchiwać, czy 


— Nie kochałeś pan nigdy? 

Nic na to nie odpowiedział. 
4 * Mówił pan o krzywdzie. Kto pana skrzy w- 
Z 

— Nikt i wszyscy. To taka krzywda bez 
nazwy, bez słów i bez czynu. Taka krzj wda, 
co wypowiada się tylko spojrzeniem, a ono mó- 
wi w straszny sposób i jest jak litość pełna 
wstrętn, wyżebrana kalectwem. I pani także 
patrzyła tak na mnie... , 
Ja? 
— Bezświadomie. 


uie znam, a chciałabym poznać. Są kraje cudne, 
a ja ich nie widziałam. Może jeszeza zobaczę... 
— Jeśli pragnie pani gorąco i całą duszą, to 
je pani zobaczy. 
— A jeśli umrę przedtem ? 
— To powróci pani, żeby zobaczyć... 
Spojrzała na niego, niedobrze rozumiejąc, co 
tmyśli, Chwilę patrzyła zdumiona w jego smutną, 
prawie tragiczną twarz, wreszcie szepnęła: 


jeszcze coś powie. Twarz jego, na którą padało 
światło lampy, oświetłana była błyskami księ- 
życa i tak blada, jak twarz zmarłego; u skroni 
i wokoło ust przyczaiły się tragiczne cienie.| Widział, jak rwała się ku niemu w pory wie 
Wargi jego ledwo się poruszały, gdy mówił:  |serdecznego współczucia, lecz nie zbiiżył się, 
— Musi się stać sprawiedliwość tam, gdzie | nie uścisnął dłoni, którą mu podawała. 
była krzywda. | Opuściła nagle ramiona, że opadły ręce. jat 
Załomotało jej serce bólem dotychczas nie- |nadłamane kwiaty. 4C. d. n) 
znanym, 


— Nie mów pan! — przerwała żywo. — 
Już wiem, O, panie Wacławie!.. Panie Wacla- 
wiel... 


Woli pani spacer po szerokim gościńcu... | Spojrzał na nią niechętaem. zdziwionem spoj- 
— Aha!.. A kto poszedł na hale?.. Czy nie rzeniem. | 
powiedziałam, że tam jest najprzyjemniej *.. Nie zauważyła tego. via 
Naokoło, gdzie spojrzeć, lasy... a idzie się, jak| — Księżyc święci... jest ŚCIĘŻKA.. © tędy... 
po kobiercu; tylko że ciągle pod górę i to mę-| — ze leka sia pani? 
CZY... — Uzego: 
- Recytuje pani, jak z książki. , — Woda wywiera czar. 
— Z lichej! O, ja wiem! Uśmiechnąłeś się| — Myśli pan, że skoczę teraz? m 
pan, gdyś zobaczył onegdaj, jakie książki czy-| — Jeśli już pani o tem raz myślała... 
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łów, ogłaszanych przez anstryackie ministerstwo 
rolnictwa wnosić można, że i w roku bieżącym 
bedzie produkcya węgla w Anstryi dość zna- 
<znis wyższą, niż w roku poprzednim. Z całej 
produkcyj węgłowej Anstryi wywieziono W ro- 
ku 1906 za granicę: 85 mil. cetnarów węgla 
brunatnego i 16 mił. cetn. węgla kamiennego, 


natomiast sprowadzono z zagranicy 4 mil. cetn. 
węgla brunatnego i 65 miłionów kamien- 
nego. Innemi słowy: produkcya węgla kamien- 
nego Austryi do tego stopnia nie wystarcza na 
pokrycie konsumeyi wewnętrznej — że niemal 
trzecią część ogólnego zapotrzebowania trzeba 
I z tej już 
przyczyny ceny węgla w Anstryi są bardzo za- 


pokrywać importem zagranicznym. 


leżne od cen zagranicznych, zwłaszcza pruskich. 
Stamtąd bowiem sprowadza się do Austryi ro- 
cznie przeszło 60 milionów m. cetnarów. 

Sam Wiedeń zużywa rocznie około 20 mil. 
cetnaiów. Wpływ kopalni rządowych i fiskalnych 
na ceny węgla nie może być na razie wielki 
i rozstrzygający. Prodnkcya fiskalnych kopalń 
węgla brunatnego wynosi bowiem zaledwie 5 
procent ogólnej produkcyi rocznej. 

Prodacenci węgla w Anstryi uzasadniają po- 
drożenie tego środka opałowego przedewszyst- 
kiem ogólnemi konjunkturami na targach wę: 
glowych, a nadto następującemi trzema przy- 
czynami: 

trudnościami transportowemi, brakiem robo- 
tników i speknlacyą handlarzy, czyli pośredni- 
ków między produkcyą a konsumcyą. 

Co do braku wagonów, to był on w pewnych 
okresach czasu roku bieżącego tak wielki, iż 
niekiedy brakowało 50 procent potrzebnych do 
zaspokojenia konsumcyi wozów. 1 obecnie je- 
szcze wynosi on około 11 pre. zapotrzebowa- 


nia, Wskutek tego kopalnie zmuszone są część 
swej produkcyi składać na hałdy, co znów po- 


draža koszta produkcji. 

Liczba robotników wynosiła: 

w r. 1905 w r. 1906 

w kopaln. węgla bran. 53.189 63.064 

-ir „ kamien. 66.073 68.115 

Zatem w kopalniach węgla brunatnego zma- 
lała o przeszło 100, natomiast w kopalniach 
węgla kamiennego wzrosła o mniej więcej 2000. 
Dyrekcye kopalń węgla kamiennego twierdzą, 
łe tea przyrost sił roboczych nie wystarcza do 
pomnożenia prodnkcyi w znaczniejszej mierze. 
To atoli twierdzenie nie brzmi zbyt przekony- 
wająco wobec faktu, iż stosankowo mniejsza 


liczba robotników w kopalniach węgła bruna- 


tnego wydobyła w roku 1906 znacznie więcej 
wegla, niż wynosiła produkcya tych kopalń w 
roku poprzednim. 

Zadaniem rządu będzie więc zbadać dokla- 
dnie wszelkie podawane przez dyrekcye kopalń 
przyczyny, 


ę naraenia 


e 
Kronika. 
Kraków, 18 listopada. 


Zima. Wprawdzie nie kalendarzowa jeszcza, ale 
rzeczywista zima rozpoczęła sią z dniem dzisiej- 
„Szym. — Przy dotkliwym wietrze mieliśmy dzi- 
siaj rano 4 stopnie mrozu, a ponieważ ubiegłych 
dni padał deszcz i nieco śniegn, potworzyły się po 
gościńcach kałuże pokryte dzisiaj lodową powłoką. 
Nastały więc dni, których jedni z upragnieniem 
oczekiwali, a drudzy chcieliby je odwlec w nie- 
akończoność. Tymi drugimi są wszyscy biedni In- 
dzie, dla których zima powoduje szereg nowych, 
koniecznych, a często niemożliwych do zaspokoje- 
nid wydatków na opał i ciepłą odzież. Natomiast 
kuśnierze, właścicielu składów z węglem, właścicie- 
le stawów i wielu innych, z zimy ciągnących zyski. 
x zadowoleniem wita zimę, którą pragnęliby mieć 
jak najdłuższą i najtęższą. Pragnienia tego jednak 
nie podziela ogół i piszący te słowa: zima, mim 
wszelkich chwilowych, przelotnych powabów, jest 
klęską, której przykrości należy — o ile to w ludz 
kiej mocy — łagodzić i ograniczać. O ile to tyczy 
się najwięcej narażonej na dolegliwości zimy — 
ubogiej ludności — ofiarność i solidarność społe- 
e powinna w tej mierze wydatnie się zazna 
czyć. 

Rocznica listopadowa. Ku uczczenia 77 roczni- 
cy rozpoczęcia (w dniu 29 Mstopada 1330 r.) wie 
kopomnej walki o wotność i niepodległość Polski 


edbędzie się w niedzielę 24 b.ni. uroczysty obchód 


w sali krakowskiogo „Sokoła*. Uroczystość zagat 
przemową p. Kazimierz Bartoszewiez, część zaś wo- 
kalno-mnzykalną wypełnią między innemi: gra ns 
fortepianie i wiolonczeli panny Zofii Łakocińskie 
1 p. Fr. Pilawskiego, śpiew p. Hugona Zatheya przy 
akompaniamencie p. A. Świderskiego, produkepe chó 
ru „Sokola“ i koncert orkiostry sokołej. 

Dalsze szezegóły programu, nad którego rozwi: 
nięciem i wzbogaceniem sokola komisya obchodowa 
gorliwie pracnje, ogłoszone będą niebawem. Bilet) 
wstępu sprzedaje handel pp. Zajączka I Lankosz: 
przy linii A-B. 

Sprawy miejskie. W sobotę odbyło sią posie- 
dzenie sekcyi II (skarbowej) Rady miasta, pod prze 
wodnictwem prezydenta miasta dra Lea. Sekcyv 
przyjęła do wiadomości sprawozdanie o załatwienit. 
aehwaly Rady miejskiej z dnia 2 maja b.r. co do 
zaciągnięcia pożyczki krótkoterminowej. Dalej nchwa- 

gekcya sposób pokrycia ceny kupna przez gmi- 
nę, realności p. Birnbanma w VIII dzielnicy i za 
łatwiła szereg spraw administracyjnych. 

Sluby. W sobotę wieczór w kościele 00, Zmar- 
twychwstańcw w Krakowie pobłogosławionym został 
swiązek małżeński p. Olgierda Jeleńskiego. 
obywateia ziemskiego z Litwy, z panną Felicyą 
Parviówną, córką Ludwika i Pauliny z Kienie- 
wiczów. Błogosławieństwa młodej parze udzielił ks. 
Oleksy proboszcz kościoła paralijalnego z Brzeska. 
Na uczcie weselnej w domu rodziców Panny mło- 
dej odczytano szereg telegramów z życzeniami dla 
młedej pary. 

W sobotę odbył się w kościełe św, Mikołaja ślub 
dra Michała Geisiera, urzędnika Banku austryacko- 
wągierskiego z p Heleną Kondolewiczówną, 

W kościoła 00. Kapucynów odbył się w sobotę 
ślub p. Maryane Bittnera z panną Zofią Włewióć. 
rowską. 

»Ferenike“. Bilety na 5 zapowiedzianych od- 

Jtów dra Lucyana Rydla „O Grecył starożytnej”, 
tóre się rozpoczną w Rnli uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w poniedziałek d. 18 b. m., nabyć można w 
księgarniach S. A. Krzyżanowskiego 1 Friedlelna, 
Fotel na 5 odczytów kosztuja 10 kor, krzeszło 5 
tor., wstęp na eałę Q korony, Doehód z odczytów 
przeznaczony jest na cole humanitarne. 

Z teatru miejskiego. Repertoar tygodniowy za- 
powiada dwukrotne (wa wtorek i czwartek) powtó- 
szenie „Królewicza Jaszczura* wraz z „Epidemią* 
sf 4 Baruch"; „Cyd“ na żądanie licznych o- 

granym będzie jewacze raz w piątek dnia 29 


Perskich dywanów 


b. m., zeszło -tygodniowe przedstawienia „Oyda“ 
wynpałniło teatr najzupełniej. Afisz środowego popu- 


larnego przedstawienia zapowiada „Opiekę wojsko- 
wą” Stanisława Bognaławskiego. 

W Kole artystyczno-literackiem i Klubie praw- 
ników będzie miał we środę dnia 20 bm. pogadan- 
kę dr August Sokołowski na temat: „Z czasów li- 
stopadowego powstania 1830—1831 r.* Następnie 
wspólna wierzacza. Początek o godzinie 71/4, 

Poświęcenie sztandaru. Wczoraj, w niedzielę, 
o godzinie 3 po poładniu, odbyło się uroczyste po- 
święcenie nowega sztandaru „polskiego związku ka- 
tolickich uczniów rękodzielniczych*. Poświęcenia 
dokonał wobec licznej publiczności oraz delugatów 
różnych stowarzyszeń, ks. biskup Nowak. Następnie 
ze sztandarem na czele ruszył z kościoła ów. Bar- 
bary pochód uczniów rękodzielniczych do Domu rto- 
botniczego przy ulicy aw, Tomasza, gdzie odbyła 
się właściwa uroczystość, Do zebranych młodocia- 
nych pracowników przemawiało wiełu mowców, mię- 
dzy innymi ks. prałat Mściełuwski z Petersburga, 
delegaci z Warszawy, Cieszyna itp. Uroczystość za- 
kończyła się błogosławieństwem, jakiego zebranym 
udzielił ks, biskap Nowak. 

Maurycy Wechsier, adwokat, radca miasta Kra- 
kowa, zmarł dzisiaj nagle. Z powodu zgonu bł. pa- 
mięci Wechslera, na gmachu magistratu wywieszo- 
no żałobną chorągiew. Zmarły należał do Rady mia- 
sta od grudnia roku zeszłego, wybrany z kuryi 
wielkiej własności w miejsce $ p. Piotra Gór- 
skiego. 

Nielojalność. Czytamy w „Słowie Polskiem*: 
Przed paru dniami dr Stanisław Grabski zażądał 
w „Słowie Polskiem* od „Czasu“, aby cofnął rzu- 
cony pod jego adresem zarzut, jakoby konferował 
z posłami ruskimi w sprawach politycznych. Wie- 
my notorycznie, mamy na to dowody, ża redakcya 
„Czasa* ma zupełną świadomość, iż notatka owa 
o konferencyi dra Grabskiego «oparta jest na nie- 
prawdzie. Nie pozostawało redakcyi „Czasu“ nic 
innego do zrobienia, jak zarzuty swoje odwołać, — 
Tak prostego obowiązku etycznego dzisiejsza re- 
dakcya „Czasu“ nie jest już w stanie zrozumieć i 
wykonać, Oto streściwszy list dra Grabskiego, re- 
dakcya „Czasu“ dodaje od siebie: „Nie chcąc prze- 
dłużać dyskusyi nad tym bądź co bądź drugorzę: 
dnym epizodem minionej sytnacyi, powtórzyliśmy 
dosłownie (?) faktyczne oświadczenie dra Grabskie- 
go, pomijając polemiczne zwroty“. 

Po takim komentarzn ma zostać w nmyśle czy- 
telnika wrażenie, że jednak „Czas”, gdyby „chciał 
przedłużać dyskusyę*. miałby coś do zakwestyono« 
wania w tym względzie, ale wspaniałomyślnie wstrzy- 
muje się. I to miała na celu redakcya „Czasu“, 
aby osłabić znaczenie protestu dr Grabskiego. — 


Uważamy takie traktowanie spraw osobistych za 


nieetyczne, za małoduszną nielojalność. I więcej 
powiemy: widzimy w tem zdarzeniu jeden więcej 
objaw deprawaczi w stronnictwie „Czasu“, depre- 
wacyi, będącej jedną z przyczyn, dla których gru- 
pa ta tak szybko traci powagę i wpływ w polityce 
i nawet w stosunkach towarzyskich. 

Nieszczęśliwy wypadek zaszedł wczoraj rano 
o godz. 4 na placu stacyi krakowskiej, w pobliżu 
bgrzewalni b. kolei północnej, Pracujący tamże Ste- 
fan Petrykiewicz, lat 34, przesnwacz wagonów, 
wskutek ciemności spadł tak nieszczęśliwia pod ko- 
ła' szybujących wozów, iż koła odcięły mu obie no- 
gi. W stanie beznadziejnym przewieziona nieszczę- 
śliwego na oddział chirurgiczny szpita!a św. Łaza- 
rza, gdzie walczy ze śmiercią. 

Rozbójmiczy napad. Na wracającego dziś w no- 
wy © godz. 3 do domu Karoia Lisowskiego, wożni- 
cę, liczącego lat 42, napadł na ulicy Skawińskiej 
w Krakowie jakiś drab i zażądał pieniędzy, Gdy 
Lisowski wzbraniał się żądaniu napastnika nczynić 
zadość i gotował się do obrony, włóczęga dobył 
toża i ugodził go w lewy bok, zadając znaczną 
ang. Rannego opatrzyło pogotowie ratankowe i 
rzewiozło na oddział chirurgiczny szpitala św. Ła- 
arza. 

Z sali sądowej. Dzisiaj przed sądem przysię- 
sych w Krakowie zasiadł na ławie oskarżonych 
35 lat liczący gospodarz gruntowy a Zabierzowa, 
Fózof Malinowski, obwiniony o zbrodnię za- 
ójstwa. Podług akto oskarżenia, obwiniony Mali- 
iowski Żył od dłuższego czasu w nieprzyjaźni z 
orzyrodnim swym bratem Mateuszem, który czując 
się pokrzywdzony w rozdziale spadku po ojcu, miał 
ardzo często Odyrażać się tak oebwinionemu, jak i 
jego Żonie. Dnia 8 października b. r. Matensz Ma- 
linowski przybywszy z jarmarka w podnietonym 
stanie wszczął awanturę g żoną Józefa, Maryą Ma- 
inowską, którą goniąc po podwórzu usiłował pobić, 
Za żoną ujął się mąż, wybiegł z mieszkania z re» 
wolwerem w jednej a siekierą w dragiej ręce, a 
wystrzeliwszy najprzól w powietrze dla postrasze- 
aia Matensza, który gonił jego żonę, gdy to nie 
pomugło, rzucił się na przyrodniego brata z siekie- 
rą. Dopadłszy go koło płotu, przewrócił na ziemię, 
aderzył kilka razy lufą rewolworu po twarzy i 
oiersiach, eraz siekierą w tbową. Obrażenia, które 
woniósł Matensz Malnowsi i bgły tak ciężkie, że 
iazajutrz zmarł, Oględziny lekarskie zwłok i sek- 
:ya wykazały złamanie 3 żeber I zmiażdżenie ko- 
ści skroniowej, której złamki zostały wiłoczono aż 
lo mózgu. Józet Malinowski został wobee teo u- 
więziony i dzieiaj odbyła sią przeciw niemu roz- 
prawa karna. 

Rozprawie przewodniczył radca sądu dr Trza- 
skowski, oskarżał zastępca prokuratora dr Gra- 
szczyński, obwinionego bronił adw. dr Bardel. 

Obwiniony tłomaczył się tak w śledztwie jak i 
na dzisiejszej rozprawie pewną nieprzytomnością, 
jaka opanowała go na widok niebezpieczeństwa, w 
jakiem znajdywała się jego żona wobec goniącego 
ją Mateusza, 

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie wer- 
dyktu przysięgłych, trybunał skazał obwinionego 


Józefa Malinowskiego na 3 lata ciężkiego więzienia. | 


Gwóżdź w chlebie. Nadesłano nam gwóżździk, 
którym jodna dziewczyna, jedząc chleb, zadławiła 
się i wykrztusiła Chleb ten kupiono przy ulicy 
Długiej. Przed kiiku dniami pisaliśmy o gwoździu 
w buke, dzis mamy do czynienia z gwoździem 
w chlebie. Miejskie władze sanitarne powinny roz: 
cłągnąć ściślejszy dozór nad piekarniami, aby tego 
rodzaja wypadki nie miały mlejsca. Mąka powinna 
być przesiewana przez Bito! 

Z kroniki wypadków. VYczorajsza niedziela ob- 
fitowała w nierwykle znaczną ilość nieszczęśliwych 
wypadków i krwawych zajść, obok licznych po- 
mniejszych awnntur i bójek, których epilogi miały 
miejsca jażto w biurach policyjnych, lub na stacył 
ratunkowej. Między innemi doprowadziła policya 
wczoraj rano na stacyę ratunkową jakiegoś czela- 
dnika rzeźnickiego i żołnierza 13 p. p, którzy w 
stanie nietrzeźwym, pokłóciwszy się w szynku, ude- 
rzyli na siebie. Żołniera dobył bagnetu a przeciw- 
nik noża. W bójce odnieśli obaj walczący liczne 
skaleczenia, które na stacyi opatrzono. Nazwisk 
obu nie można było na razie sprawdzić. 


NOWA REFORMA 


Drugi podobny wypadek, jednak o bardziej tra- 
gicznym wynikn, zaszedł w jednym z szynków pod- 
górskich. Pobili się tam dwaj włóczędzy i jeden 
z walczących, dobywszy noża, pchnął przeciwnika 
w piersi, zadając mn śmiertelną ranę. Raniony na- 
zywa się Józef Wilk, liczy lat 26. Runął on na 
ziemię, pławiąc się we krwi, a w czasie powsta- 
łego zamięszania przeciwnik umknął. Wezwano po- 
gotowie ratnnkowe, które stwierdziło ciężkie prze- 
bicie płuc i w stanie groźnym przewiozło rannego 
do szpitala Bonifratrów. 

Wczoraj zmarł w szpitalu św. Łazarza węglarz 
Stanisław Papież, na którego w sobotę runął wóz 
z węglami na gościńca podgórskim, miażdżąc mu 
klatkę piersiową. 

Wiele również indywiduów aresztowano wczoraj 
za awantury i pijaństwo. É 


Z kraju. 


Wieliczka, 17 listopada. Dzisiejszą koresponden- 
cyę poświęcam dyrekcyi kolejowej x wdzięczności 
za względy, jakiemi darzy Wieliczkę, Kto chociaż 
raz podróżował pociągiem, kursującym na przestrze- 
ni Wieliczka Kraków, temu to na długo utkwi 
w pamięci Już sam widok pociągu, złożonego z 
częsrech wagonów osobowych i kilkudziesięciu to- 
warowych, może sprawić przygnębiające wrażenie, 
cóż dopiero wnętrze tych wagonów, gdzie ławki 
powalane, z olbrzymiemi drzazgami, narażają Bie- 
dzącego, jeżeli nie na skaleczenie, to w każdym ra- 
zie na zniszczenie ubrania. Z Wieliczki i Bierza- 
nowa jeździ codziennie rannym pociągiem przeszło 
sta uczniów i uczennic, tym samym pociągiem je 
żdzi kilkudziesięcin ze służby kolejowej do Płaszo- 
wa, razem około 180 osób, nie licząc innych po- 
dróżnych, którzy również licznie tym pociągiem je- 
żdżą. Kilka razy w tygodniu jeździ mnóstwo go- 
spodyń na targ do miasta, wioząe kapustę kiszoną, 
drób, nierzadko prosię we worku, Nadaje to wpra- 
wdzie wagonom charakter swojski, ale bynajmniej 
nie aprzyjemnia podróży. A przecież za drogą wzglę- 
dnie zapłatę 60 b. za 12 kim. można żądać od ko- 
lei jeżeli nie wygodnego, to przynajmniej jaktego 
takiego pomieszczenia, Stanowczo powinna dyrekcya 
kolejowa dodać jeden wagon dla uczniów przy po- 
ciągn porannym i południowym, a innych podróż- 
nych tak pomieścić, aby ich uwoinić od towarzy* 
stwa kurcząt, proaiąt itd. Zresztą nietylko niewy- 
godnie, ale i niebezpiecznie jest jechać do Wieli- 
ezki pociągiem. Jak miecz Demoklesa wisi nad po- 
dróżnymi niebezpieczeństwo z przesiadaniem się w 
Bierzanowie, gdzie może na nich najechać pociąg 
od strony Lwowa i nie brak nieszczęśliwych wy- 
padków, nawet śmiertelnych. Mogłaby dyrekcya 
zmienić plan jazdy o tyle, żeby dwa, z dwóch 
przeciwnych stron jadące pociągi mie mijały się na 
samej stacyi. 

Tarnów, 15 listopada. (Zapotrzebowanie gotówki. 
Brak okulisty. Porządki na ulicy Nowy Świat.) 

Zapotrzebowanie gotówki na naszym rynku jest 
znaczne; stoi zaś ono w Ścisłym związku z ogólnym 
brakiem pieniędzy w Galicyl. W tych dniach p. 
Zgórski, naczelnik filii Banku austro-węgierskiego, 
bawił w Wiednia celem uzyskania wydatniejszego 
kredytu dla tarnowskich instytucyj finansowych — 
i to z pomyślnym wynikiem. 

Z bardzo wielu stron dają się słyszeć słuszne 
utyskiwania na brak okulisty w naezem mieście, 
Jeżeli się weźmie pod uwagę, że Rzeszów, miasto 
znacznie od Tarnowa mniejsze, posiada aż dwóch 
okulistów, należy przypuszczać, że Tarnów, liczący 
35.000 młeszkańców, da jednemu przynajmniej u- 
trzymanie. Możeby który z młodych lekarzy, poświę: 
cających Bię okulistyce, zechciał na stale osiąść w 
naszem mieście; warunki o tyle pomyślniejsze, że 
na miejscu znajduje się zakład optyczny p. Żuław- 
skiego. 

Z powodu budowy kamienicy przy Nowym Świe- 
cie, literalnie całą ulicę zastawiono stosami cegieł. 
Chodnik zastawiony, a przejście pozostawiono tak 
wąskie, iż ledwie jeden wóz, i to niewiołkiej obję- 
tości, może przejechać, Wzywamy magistrat, aby 
postarał się o nsunięcie tego nieporządka. 

Nowy Sącz, 17 listopada. (Rocznica Kościnsz- 
kowska. — Listy wyborcze.) Z okazyi rocznicy 
Kościnszkowskiej wystawił „Sokół* w sobotą i 
w niedzielę sztukę Anczyca „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*. Sala wypełnioną była po brzegi, dru- 
howie przybyłł w mundurach. Amatorzy wywiązali 


się z powierzonych sobie ról pod każdym względem 
dobrze. 


Listy wyborców, uprawnionych do głosowania 
przy wyborach uzupełniających do Rady miejskiej. 
zostały wyłożone w magistracie do przeglądnięcia 
z terminem relklamacyjnym do 292 listopada. 

Dukla, 16 listopada, Celem uczczenia rocznicy 
powstania Kościuszkowskiego urządził Sokół 3 bm. 
wieczorek. Po zagajenin, w którom morca przed- 
stawił w xrdtkości ważniejsze fakta z działalności 
FT. Kościuszki i zachęcił słachaczy do wspólnej a 
zgodnoj pracy na niwie ojczystej, nastąpiła dekla- 
macya (wyjątek z „Konrada Wallenroda“), wygła- 
szona dzielnie. Uroczystość zakończono odegraniem 
dramatu Zenona Parvlego „Hanusia krożańska*. — 
Gra amatorów była zupełnie poprawna, za co też 
licznie zgromadzona publiczność nagrodziła ich okla- 
skami. 

Strajk w gimnazyum ruskiem w Przemyślu 
zakończony. Uczniowie klasy V przeprosili profeso- 
ra Kroszelnickiego i nauka rozpoczęła sią nanowo. 

Promocya sub auspiciis imperatoris. W so- 
botę odbyła się w Czerniowcach w anli uniwersy- 
telu promocya sub auspiciis imperatoris profesora 
tamtejszego gimnazyum, Agenora Artymowicza, któ- 
ry otrzymał dyplom doktora filozofii. Pierścień z 
bryłantem, jako upominok cesarza, wręczył promo- 
wanema prezydent kraju dr Błeyleben. 


Łe Świata. 
Z Warszawy. (Czwarta bomba. — Strzał na 
ulicy. — Obławy ua bandytów i sutenerów. — 


Otwarcie wystawy Salonu polskiego. — „Szkoła“ 
Kaweckiego w tentrze), 

Wybuchy bomb, wywołune terorem skrajnych 
żywiołów przeciw tak zwanema „chałupnictwn*, 
są na porządku dziennym. Wczoraj w domu przy 
ulicy Świętojerskiej Nr 32 wybuchła czwarta z rzę- 
da bomba przed mieszkaniem krawca Dawida Ohę- 
cinera. Wybuch nastąpił około godziny O wieczo- 
rem i poczynił zwykłe w takich razach Spustosze- 
nio, t. j wyważył drzwi i wysadził ezyby z okien, 
Z ludzi nikt szwanku nie doznał. 

— W sobotę wieczór w czasie najbardziej oży- 
wionego ruchu około gmachu Fltharmonii, dokąd 
podążała na koncart publiczność, na ulicy Siennej 
huknął strzał karabinowy, Na chodniku pozostsły 
zwłoki jakiegoś Człowieka. Według opowiadań 
świadków, rzecz się tak miału: Ulicą Wielką prze- 
ciągał patrol policyjny, zatrzymujący niektórych 
przechodniów. Na widok patrolu jakiś młodzieniec 


| 


lat 18 począł uciekać w kierunku Filharmonii. Po- 
licyant goniący za nim z żołnierzem, krzyknął 
„Stój!“ í wraz potem „strzelać!* Młodzieniec za 
wahał się, jakby chciał przystanąć, w tejże zaś 
chwili Żołnierz, towarzyszący stójkowemu , strzelił. 
Nieznajomy padł na chodnik zabity. Kula karabi- 
nowa przeszyła go na wylot, strzaąskała następnie 
wielką szybę wystawową w przeciwległej księgarni 
Gebethnera i Wolfa i wpadła do wnętrza sklepu. 
Szczęśliwym trafem nikt z publiczności raniony nie 
został. 

— Podczas obławy, urządzonej przez policyę na 
sntenerów i złodziei, gnieżdżących się po trzecie- 
rzędnych kawiarniach przy ulicach Złotej, Siennej 
I Chmielnej aresztowano w nocy z soboty na nie- 
dzielę około 100 mężczyzn i kobiet podejrzanych. 

— W sobotę po południa wobec licznego grona 
zaproszonych osób otwarto w Pałacu sztuki zapo- 
wiedzianą IV wystawę doroczną „Salonu polskiego*. 
Zgromadzono na niej około 400 dzieł z zakresu 
malarstwa olejnego i akwarelowego, rzeźby, grafiki 
architektury i zdobnictwa. Całość wystawy sprawia 
wrażenie imponujące, zarówno wielką liczbą dzieł, 
jakoteż doborem nazwisk, między któremi figurują 
prawie wszyscy mistrzowie sztuki polskiej, 

—— Wczoraj odegrano w teatrze Rozmaitości po 
raz pierwszy sztukę Kaweckiego „Szkoła“. Utwór 
doznał powodzenia i sympatycznego przyjęcia. An- 
tora, obecnego na przedstawieniu, przyjmowano ły- 
wemł oklaskami i kilkakrotnie wywoływano. 

— Zmarły w Żytomierzu é, p. Juiian Żurakow- 
ski, adwokat, zapisał na polską „Macierz szkolną“ 
30.600 rubli. 

Z Łodzi. (Reforma policyi, — Aresztowania.) 

— W Grand-Hotelu odbyło się zebranie fabry- 
kantów w obecności jenerał-gubernatera wojennego 
Kaznakowa, oraz jenerała Uthofa, w sprawie re- 
formy policyi. Zebranie było poufne. 

Z zadeklarowanych na reformę policyi fundu- 
szów złożono już sumę 424.000 rubli, przeważnie 
od fabrykańtów i właścicieli domów. Prócz tego 
Związek fabrykantów przemysła włóknistego w Ber- 
linie ofiarował sumę 160.000 rabli, czyli że na 
powiększenie policyl Łódź złożyła ogółem około 
600.000 rubli. 

—— Nocy dzisiejszej w Pabjanicach przy ulicy 
Polnej aresztowano dwóch robotników fabryki Kru- 
schego i Endera: 25-letniego Józefa i 21-letniego 
Włodzimierza braci Rybałow, którzy w Siedztwie 
przyznali się, iż brali udział w napadzie bandy- 
ckim na furgon z pieniędzmi rzeczon:j firmy. Bo- 
tychczas w sprawie tej aresztowani byli trzej ro- 
botnicy i dorożkarz. 

Z Wiina. (Represye prasowe. — Towarzystwo 
popierania sceny polskiej) — Pisma wilońskie do- 
noszą o licznych akiach represyj, jakie spadły w 
ostatnich dniach na tamtejsze wydawnictwa i dru- 
karnie. Zaczęło się to od skonfiskowania dwóch nu- 
merów „Dziennika Wileńskiego“ i „Kuryera Litew- 
skiego* oraz zamknięcia i opieczętowania drukarni 
Romma, w której był drukowany tygodnik popular- 
no-naukowy „Wiedza“, skutkiem czego numer 50 
tego pisma nie mógł wyjść w swoim czasie, W pa- 
rę dni potem, w nocy z ezwartka na piątek, 3 roz- 
porządzenia wyższej administracyi policya zamknę- 
ła drukarnię Kuchty, w której drukowany był 
„Dziennik Wileński“, W tej samej drukarni skon- 
fiskowany był poprzednio przez policyę nakład wier- 
szy p. M. Dowojny Sylwestrowicza pod tytułem: 
„Litwa do Białejrusi", W innej znowu drukarni 
„Znicz“ przy ul. Świętojańskiej skonfiskowano cały 
nakład broszury p. t.: „Caveat Populus Polonus", 
w ilości 3 tysięcy egzemplarzy. Na redaktora ga- 
zety litewskiej „Vilniaus Żinios*, p. Wilejszisa. 
główny naczelnik kraju nałożył karę w wysokości 
300 rubli za wydrukowanie w nrze 166 z dnia 5 
(15) b. m. artykułu p. t.: „Vilniaus wyskapo Rop- 
po prasalinimas* (Usunięcie biskupa Roppa). Jedno- 
cześnie zaś główny zarząd dla spraw prasowych 
rozesłał cenzorom wileńskim rozporządzenie, ażeby 
w przeciągu dwóch tygodni złożyli informacje o 
tem, jakie wydawnictwa peryodyczne, na jaką su- 
mę i za co skazane zostały na karę. Wczoraj nie 
otrzymaliśmy numeru kolejnego „Dziennika Wileń- 
skiego*. 

— (Qubernatorowi wileńskiemu przedstawiono do 
zatwierdzenia nstawę mającego powstać w Wilnie 
„(Towarzystwa popierania sceny polskiej“, którego 
celem jest przyczyniać się do rozwoju teatra pol- 
skiego w Wilnie, oraz estetycznego kształcenia wi- 
dzów teatrainych. 

Założycielami Towarzystwa są pp.: Emilia Wę- 
sławska, Janina Falewiczówna, oraz pp.: Mieczysław 
Bohdanowicz, Maksymilian Maliński, hr. Władysław 
"Tyszkiewicz, Józet Hłasko, Maryan Strumiłło i Woj- 
ciech Baranowski, 

Napad na sąd okręgowy. Z Lublina telegra- 
fują: Członkowie frakcyi bojowej P. P. S. wtarg- 
ngli nocą do archiwum sadu okręgowego i zabrali 
dowody „rzeczowe spraw politycznych oraz brow- 
ningi. 

Ułaskawienie dezerterów. Wedle doniesienia 
dziennika „Zeit“, krąży w kołach parlamentarnych 
wiadomość, że jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca 
pojawi się rozporządzeni» cesarskie, zawierające 
amnestyg dla dezerterów. Z amnestyi mają korzy- 
stać równie te osoby, które nie stawiły się wcale 
do poboru, jak i te, które tylko nie przybyły na 
ćwiczenia. Amnestya rozciąga się na armię lądową 
i marynarkę. Dezerterzy, odsiadnjący już kary wię: 
zienia. lub znajdujący się w śledztwie, otrzymają 
darowanie kary, el zaś, którzy znajdują się na wol- 
ności, nie będą pociągani do odpowiedzialności. Re- 
zerwiści, poszukiwani sądownie z powoda dozercyi, 
albo Jiczący na takie poszukiwanie, będą korzystać 
z amnestyi pod tym warunkiem, że w ciągn dwóch 
lat po ogłoszeniu amnestyi zgłoszą się z prośbą o 
korzystanie z niej, a na wypadek, gdy już zostali 
uznani za dezerterów, złożą swój stopień wojskowy. 

Bandytyzm kolejowy. W pociągu pospiesznym, 
dążącym z Berlina do Monasteru, padł ofiarą ban- 
dyty kopico Cohn, który wiózł z sobą znaczniejszą 
kwotę pieniędzy. Do przedziałn, w ktorym znajdo- 
wał się sam tylko Cołn, wszedł jakiś podróżny. 
Zaledwie pociąg ruszył, podróżny ów zdjął kapelusz 
i wdział czapkę kolejarską, a oświadczywszy, że 
jest rowidentem, zażądał okazania biletu jazdy, — 
W chwili, gdy Cohn sięgnął po kartę jazdy, rze- 
komy rowident skierował do niego rewolwer i zażą- 
dał pieniędzy. Cohn uderzeniem ręki odtrącił rowol- 
wer i cheluł pociągnąć za linę alarmową, otrzymał 
atoli cios w głowę I padł bez przytomności na zio 
mię. Gdy odzyskał przytomność i zapomocą sygnalu 
alarmowego zatrzymał pociąg, rewidenta już nie 
było, wyskoczył bowiem z pociągu 1 zniknął bez 
śladu, zabrawszy pieniądze Cohna. Obrabowany u- 
bezpieczył się przed jnzdą na 50.000 marek. 

Telefon w Alpach. Boisko dla sportów zimowych 
St. Anton na górze Arlberg zostanie jeszcze w cią- 
gu bieżącej zimy połączone zapomocą telefonu ze 
schroniskiem dla narclarzy St. Christoph na tej sa- 
mej górze. Bndowę rozpoczął rząd w bieżącym ty- 
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godniu. Po ukończeniu tej linii zostanie hotel „zur 
Post* w St. Anton połączony telefonicznie ze schro" 
niskiem w St. Christoph. Służba telefoniczna odby* 
wać się będzie bez przerwy we dnie i w nocy. — 
Podajemy tę wiadomość dla przekonania ogółu, jak 
pod tym wzgiędem zaniedbane są nasze Tatry. 

Aresztowania | rewizye. Z Rygi donoszą: 
W nocy policya pod dowództwem policmajstra za» 
aresztowała szajkę rabusiów w lokalu przy nl. Re- 
welskiej. Bandyci podnieśli opór zbrojny. W cza- 
sie strzelaniny, Faniony został policyant, zaś z po- 
śród bandytów zabito trzech mężczyzn i jedną ko- 
bietę. Zaaresztowano pięciu rabusiów. Jeden ban- 
dyta chciał uciekać, lecz został zabity przez kon- 
wój wojskowy. Strzelanina trwała przez dwie go- 
dziny; bandyci dali 5600 strzałów. 

Odroczona kara śmierci. W sobotę donieśliś* 
my, że w Dortmundzie prawie w ostatniej chwili 
odroczono zostało stracenie górnika Kurschussa; 
który zabił sztygara Hahsego podezas sporu o wy- 
sokość zarobku, Wtedy wyraziliśmy przypuszczenie, 
Że mosiano odkryć jakąś nową okoliczność, przema- 
wiającą na korzyść skazanego. Tak rzeczywiście 
stało sig. Mianowicie wniosek o podjęcie nowego 
procesu przeciwko skazanemu opiera się na orze- 
czenia pewnego lekarza rzeczoznawcy, że Kur- 
schuss w chwili popełnienia zbrodni nie rozpeszą- 
dzał w pełni swojemi siłami umysłowemi. Podczas 
rozprawy orzeczenia rzeczoznawców były jaskrawo 
sprzeczne, B. sąd przysięgłych uznał Kurschusia 
winnym. Gdy wyrok został zatwierdzony, prokura: 
torya wyznaczyła akt stracenia na czwartek rano. 
"Tymczasem obrońca skazanego postarał się o orze- 
czenie rzeczoznawcy, łe Kurschnss jest niepoczy- 
talny, jednakże dopiero w Środę wieczorem dowie- 
dział się o terminie egzekucyi. W środę wieczorem 
obrońca wniósł do sąda w Dortmundzie wniosek 
o podjęcie nowego procesu, wymieniając nazwisko 
rzeczoznawcy. O godz. 9 wieczór otrzymał z sądu 
wiadomość, że prośbę jego odrzucono. Obrońca nge 
tychmiast wniósł telegraficzny rekurs do wyższego 
sądu w Hamm, na roce przewodniczącego eonatu 
karnego. O godz. 61/, rano miano wykonać wyrok. 
Jednakże w ciągu nocy z Hamm nadszedł do Dort. 
mandu telegram, ażeby wykonanie wyroku odroczae 
no na czas nieokreślony. Wyższy sąi w Hamm pó: 
żniej rozstrzygnie, czy podjęty zostanie nowy pro- 
ces, czy też zostanie utrzymany w swoj mocy daw- 
ny wyrok, 

O tym wypadku, tak rzadkim w kryminalistyce, 
rozpiBują się obszernie dzienniki niemieckie. W daw: 
niejszych czasach — pisze berliński „Lokal Anzeł- 
ger — uważano ułaskawienie pod szubienicą lub 
na szafocie za obostrzenie kary. Nłe miano wcale 
zamiaru skazanego tracić, ażeby go jednakże wy- 
stawić na straszne katusze moralne, ogłaszano mu 
wyrok śmierci i dopiero w ostatniej chwili zawia- 
damiano go o ułaskawienin pod postacią dożywo- 
tniego więzienia. Od 80 lat podobna „sprawiedii- 
wość* nie istnieje w Niemczech. Jeden z sądów 
amerykańskich zdobył się w r. 1900 na obostrze« 
nie w taki sposób, żo skazaniec wedle wyroku miał 
zostać stracony dopiero po trzech latach robót przy- 
musowych. Ostatnie trzy miesiące przed śmiercią 
przepędzić miał w celi odosobnionej. 


Mgła w Hamburgu. Nad kanałem Lamanche 1 
nad morzem Północnem pannje już od dłuższego 
czasu silna mgła, utrndniająca żeglugę, skutkiem 
czego podczas podróży cesarza Wilhelma do Anglii 
liczono się z niezawoduem opóźnieniem. W piątek 
panowała w Hamburgu tak silna mgła, że tramwaje 
elsktryczne i doróżki jeździły z płonącemi latarnia» 
mi, a w sklepach i biurach świecono również przez 
cały dzień. W porcie był ruch ogromnie utrudniony, 
Parowce, dowożące do miasta mieko, jarzyny itp, 
wcale nle przybyły. Skutkiem gęstej mgły na kolei 
lokalnej Volksdorf- Wohldorf zderzył się pociąg cso- 
bowy z towarowym, przyczem konduktor odniósł 
ciężkie rany, zaś pięciu podróżnych jest lekko ran: 
nych. 


Łe stowarzysz6ż. 


Z krakowskiego Koła pań T. S. L. otrzymujeł 
my następujące pismo: 

Wobec niesłychanego naporu niemczyzny na zie- 
mi rdzennie naszej i uciska wywieranego na lud- 
ność polską tych ziem, uważamy jako najskute: 
ezniejszą obronę stwarzanie na kresach coraz no. 
wych placówek oświetowych. W obecnej chwili je- 
dnym z najsilniejszych posteronków jest semin s- 
ryum polskie w Białej — i w tym też kle- 
runku krakowskie Koło pań T. S. L. siły wszystkie 
wytężyć pragnie, przysparzając funduszów konie- 
cznych na utrzymanie tej szkoły. Dlatego też i te- 
goroczna loterya gospodarcza, mająca sie 
odbyć dnia 8 grudnia, na ten cel właśnio urządzo: 
ną zostanie. Nie wątpimy, że wszyscy, bacząc na 
cal tak ważny, współdziałania i pomocy w urzą: 
dzenia loteryi odmówić nie zechcą i raczą pod ni- 
żej podpisanemi adrewami przesyłać funty lub datki 
pieniężne. 

A. Bandrowska, M. T. Błotnicka. N. Czapska, E, 
Klemesiewiczowa, M. Rutkowska, M, Potelenzowa, 
S. Poźniakowa, Z. Gustawska, M. Narbuttowa, L, 
Owczarkiewicz, E. Radwańska, M. Dropiowska, M, 
Wolłiska, A. Podlachowa, N. Wędkiewiczowa, Z. 
Dembowska, F. Tondosowa, Małecka, M. Gatu 
szkowa, Z. Wiśniowska, J. Sędzimirowa, E. Szilleć 
rowa, Z. Zajączkowska, N. Karlsridorowa, M. Rau- 
schowa, A. Bieńkowska, Z. Kaplinska, E. Radwań- 
aka, J. Gebauer, J. Dobrowolska, A. Witkowska, 
J. Źmigrodzka, E. Czermakowa, M. Sleczkowska, A. 
Jentysowa, Z. Bogdanikowa, E. Bocheńska, M. Me- 
dwiczowa, Z. Nenyczkowa, E. Jaworska, M. Marku. 
sowa, W. Staniszewska, M. Lechnerowa, J. Streko- 
wa, M. Siedlecka, A. Grodyńskn. 

Z resursy urzędniczej. Wczoraj odbyło się 
walne zgromadzenie członków pod przewodnictwem 
p. Ed. Klemensiewicza. Na porządku dziennym była 
amiana statutu. Głównie zmieniono paragraf 6, a 
mianowicie, iż towarzystwo składa się a) z człon: 
ków zwyczajnych i b) członków nadzwyczajnych. 
Zwyczajnymi mogą być czynni I emerytowani urzę 
dnicy, a nadawyczajnym może być każdy obywatel, 
zajmujący odpowiednie a samoistne stanowisko spo- 
łeczne, 

W sobotę odbyło się przedstawienie amatorskie. 
Odegrano farse w 3 aktach Lanfsa p. t. „Dom wa- 
ryatów*, którą wykonano z werwą i humorem. Po 
drugim akcie wręczono p. Tyszyńskiemu, grającemu 
rolę Klapsona, wieniec od kolegów, jako pamiątkę 
w 15 roczuicę — jak biorzo edzlał w przędsta- 
wieniach w resursie, " 

Z Towarzystwa technicznego. Na posiedzenia 
we środę dnia 20 bm. o godz. 7 wieczór dyrektor 
p. Zygm. Hendel wygłosi odczyt na temat: „Restau- 
racya kościoła romańskiego św. Andrzeja w Kra- 
kowie*. 

Turniej szachowy. W krakowskim klubie sza- 
chistów rozpoczął się wczoraj turniej jubileuszowy 
W klubie było wielkie ożywienie i zainteresowanie 


wielki transport otrzymała Dr NIEG j Ska Kraków, Szewska 20. 


::: i poleca firma :: : 


(Ceny bez konkkurencyl). 
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sią przebiegiem partyj, Turaiej potrwa do dnia 17 
grednia, 


Mlianowanła. Namiestnik zamianował weterynarza po- 
wiatowogo Józela Nakowskisgo we Lwowie starszym 
weterynarzem powiatowym. a asystenta Beria Engla w 
Zborowie weterynarzem powiatowym. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W poniedziałek: „Szkoła“. 

Ws wtorek: „Królewicz Jaszczur”, „Ciocia Baruch“ i 
4. —j del 

e środę: „Opieka wojskowa”, 

We rzwarrek: „Królewiez Jaszozur”, „Ciocia Baruch“ 
ł „Epidemia*, 

W piątek: „Cyd*. 

W sobotę: „Narzeczona w depozycie" (Mademoiselle 
Josette une femme), komedya w 4 aktach Pawła Ga- 
vault i Roberta Charvav. 

W niedzielę po południa: „Ożenić się nie mogę” i 
„Lita et Comp".; wieczór: „Narzeczona w depozycie". 

Z kalendarza, We wtorek 19 listopada: Elżbiety wd. 
i Poncvana m; we środę 20 listopada: Feliksa Wal.. 
Eustachego i Edmunda; we czwartek 21 listopada: Ofin- 
row. N. M. P. i Alberta b. m. 

Wschód siońca 19 listopada o godzinie 7 min. Ol, za- 
okód o 3 m 51; dłagość dnia 8 godzin min. 50. 

Z krakowskiego ob3erwatoryum. Dnia 17-go listopada 
termometr doszedł 077 da 91 C.; barometr pudnosił się. 

Dnia 18 listopada o godzinie 7 rano stan nsrometro 
V457 m., termometra 45 ©.; wiatr wschodki. 
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B. Gabvryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianoie za gotówkę iub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Intrumenty używane od 
cen najniższych, 


Krwawa tragedya na Modrzejówte. 


Wczoraj przed poł. zaszedł w Krowodrzy pod Kra- 
kowem fakt niezwykłej trogodyl, jakiej od czasów 
sprawy śp. Launskich nie mieliśmy w mieście. Mia- 
nowicie, mieszkańców lasta przeraził wypadek 
dwóch morderstw, córki | matki, dokonanego i usi- 
łowauego, oraz uslłowanego samobójstwa sprawcy 
mordów. Podkładem krwawej tej tragodyi jest, jak 
to bywa najczęściej, sprawa sercowa, a mianowicie 
okrótna, bezmyślna zcmsta wzgardzonego konku- 
ronta. 

Podlug zebranych przez nas szczegółów, sprawa 
przedstawia się jak następoje: 

Przed 5 tygodniami przybył do Krakowa, z po- 
wrótem z Ameryki, gdzie dorobił się nieco grosza, 
45 lat liczący Piotr Kalina, stolarz, który zæ- 
mieszkał w domu pod 1. 25 na Nowej Wael. 

Kalina zawarł w mieścio różne znajomości w swo- 
jej sferze i przedstawiał się wszędzie za kawalera, 
lecz między sąsiadami, a szczególniej sąsiadkami krą: 
tyły pogłoski, że Kalina nie jest stanu wolnego i 
w Ameryco pozostawić miał żomą I dzieci. W sze- 
regu swych zbajomości, Kaliua poznał się się także 
s rodziną p. Boguckich, złożoną z ojca Kazi- 
mierza, introligatora, żony jego Jalli i 18-letniej, 
urodziwej córki Kazimiery. Rodzina Bogackich mie- 
stkała na Krowodrzy, gdzie w znajdujących się tam 
domkach robotniczych, t. zw. „na Modrzejówce”, zaj- 
mowała 1 pokoik i kochnię, 

Kaline, lubo już podstarzały I siwizną przypró- 
szony, gorącego by? usposobienia, zwłaszcza żądny 
był ciągłych aakcesów miłosnych, Poznawszy się 
a p. Bognckimi, zapłonął gwałtowną miłością ke 
urodnej Kazi, którą namawiał, by jechała z mim do 
Ameryki, gdzie się pobiorą, n obfitujące w dobrobyt 
materyalny, łatwy tam — jak zapewniał — dla każ- 
dogo robotnika, będą pędzić życie bez troski. Ale 
Kazia nie zgodziła zlę na propozycyę swego niepo- 
żądunego adoratora $ raz na zawazo kategorycznie 
ońwiadczyła mu, że nigdzie z nim nie pojedzie i 
wogóle nie praguje z nim żadnej znajomości. 

Rezultatem odmowy rozsądnej, ale nieszczęśliwej 
dziowczyny, był zamach na jej życie, jaki przed 
dwoma tygodniami Kalina popełnił, — Spotkawszy 
pewnego wieczoru wracającą dziewczynę samą koło 
torn kolei, Kalina strzelił do Kazi z rewolweru, 
lecz strzał był nictrafny I Kazia odniosła wówczas 
tylko lekkie ukaleczenie. Po zamachu tym Kalina 
sbiogł i najenerpiczniejsze poszukiwania żandarme- 
ryi i policyi nie zdołały wyśledzić miejsca jego 
sebronieniu, tak, że myślano, Że awanturniczy ten 
człowiek popłynął z powrotem za Oceav. Tymeza- 
sem wzgardzony konkurent nie wyjeżdżał nigdzie, 
tylko z jaklegoś, nie wiadomo dotąd, skąd, nkrycia 
planowa? nową, straszniejsrą zemstę. I zemstę tę 
wykonał wczoraj w sposób podstępny, dziki, stra- 
szliwy. 

O godzinie 10 przed poładniem ei mieszkańcy 
domku „na Modrzejówce”, którzy nie poszli do ko- 
ścioła, usłyszeli kilka strzałów, rozlegających się 
w mieszkania Boguckich, a gdy wyszli na podwó- 
rzec, kjrzell jakiegoś starszego, obcego mężczyznę, 
który przy ustach swych trzymał luię rewolwera. 
Nim mu przesskodzono, mężczyzna ów pociągnął za 
eyngiel i runął nastąpnie na ziemię, w kałaży krwi, 
która popłynęła z jego skroni. Równocześnie tym 
sąsiadom, którzy pospieszyli do mieszkania Bogu- 
ekich, przedstawi? się straszliwy widok. Na ziemi 
kuchenki leżała martwa Kazia z dwoma śmiertel- 
nemi ranami od ku! rowolwerowych, w skroni i w 
piersi, w pokolka na krześle siędziała bezprzytomna 
Julia Bogucka, z ciężką raną w głowie. Matka żyła 
jeszcze, córka już skończyła swój krótki, opłakany 
żywot. Gdy ludzie zbiegli się do Kaliny, ten mimo 
straszliwej rany, gdyż kuls, przebiwsay podniebieniu 
j wysadziwszy lowo oko, utkwiła w zatokach czo- 
dowych, rzucał się jak szalony, biciem i kopa- 
niem odpędzając spieszących mu z pomocą. 
Kalina wpadł w taką faryq, że gdy przybyło po- 
gotowie Tewarzystwa ratunkowego, mosiano go przy- 
wiąsać postronkami do drzewa, by módz ma zało- 
żyć opatrunki f potem związanego musiano 
wieść do szpitala, Qdy na miejsce wypadku przy- 
był komisarz policyi dr Kropczyński, w celu Bpisa= 
nis protokóła, Kalina zapytał jakby drwiąco: 

„Odzie mnie przewieziecie? pod telegraf? i cóż 
mi zrobicie? 

Na polecenie policyj, pogotowie ratunkowe od- 
wiozło Kalinę do supitała więzionnego w sądzie 
karnym. Ponloważ jednak azpita] więzienny nie jest 
wyposażony w żadne środki do operacyj chirargi- 
eanych, wiceprozydent sądu karnego dr Pogorzel- 
ski polecił odstawić Kalinę do szpitała ów. Laza- 
rza, gdzie mmioszczono go na oddziale chirurgi- 
eznym. 

Kalina źyje do dziśdnie, mie stan jego zdrowia 
jest nadzwyczaj grożny. Jeśli stan jego się pole- 
ptzy, przeałacha go dalsiaj zędzin ńledczy. 

Zwłoki młodej, zamordowanej panienki zabrano 
ło zakłada medycyny sądowoj, dla sekcyi, której 
wyniki potrzebne być mogą do ewentualnego pro- 
tezu karnego przeciw mordercy. 

Niesłychana ta zbrodnia, pedsiępna | dzika, speł- 
niona przez starszego, o ile sądzić można, przy 
zdrowych zmysłach, mężczyzny, pa matce i córo, 
H tylko dla urojonej obrazy jego męskiej ambicyi, 


ompletne wyprawy dla położnic. — Pasy brzuszne -poleca- 
w wielkim wyborze. — Opaski menstruacyjne 


wywołała nietylko w najbliższem otoczenin rodziny 
nieszczęśliwych ofiar, ale wśród szerszego ogółu 
przygeębiające wrażenie i żywe współczucie dla 
zroznaczonego ojęa i męża, p. Kazim, Bogucklego. 


Dział ekonomie 
zny. 

>< Uregulowania pracy domowej. Ministerstwo 
handlu wypracowało projekt ustawy, dotyczący ure- 
gulewania pracy domowej w przemyśle wyrobu o- 
dzieży, onuwia i bielizny. Projekt rozesłany został 
do zaoniniowania wszystkim Izkom handlowym. — 
W sprawie tej odbędzie sią w krakowskiej Izbie 
handlowej wo czwartek 21 b. m. o godzinie 5 po 


„|prołudnin ankieta, na którą zaproszone zostały 


interesowane strony i organizacye. O ileby poszeze- 
gólni interesanci albo ich związki na ankietę tę 
zaproszone nie zostały, zechcą się zgłosić bezpośre- 
dnio do lzby handlowej w Krakowie. 

> Aqencva handlowa wyrobów krajowych 


re chciałyby oddać zastępstwo na Lwów i okolicę 
tej azencyi powinny podać jak najrychicj swojo 
warunki ha ręce prezesa lwowskiej Pomacy prze- 
mysłowej p. Aleksandra Lewickiego (plac Maryacki 
1. 10). Kandydaci, posiadający jakieś główne zaję- 
cie w zawodzie kupieckim, a cheący poświęcić część 
dnia na pracą w agoncyi, winni zgłosić się poti tym 
samym adresem. Uwzględnieni będą jedynie kandy- 
daci z pierwszorzędnemi kwalifikacyami i poświad- 
czeniami. 


Budapeszt, 18 listopada. Pszenica na kwiecień 11-89 
do 11'40; żyto na kwiecień 12:03 do 19:04; owies na 
kwiecień 806 do 8:67, kukurydza na maj 748 do 749; 
rzepak na sierpień 17:16 do 17:25, 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spok.; 
pochmarno. 


Kronika iwowska. 


Lwów, 18 listopada. 


Poświęcenie domu akademickiego w8 lwo- 
wie, W sobotę po południn odbyło się poświęcenie 
domu akademickiego. W uroczyście przybraney głów- 
nej sali okazałego gmachu jawili się biskup ks. 
Bandurski, senat akademicki i profesorowie uniwer- 
sytetu, grono radnych miejskich, członkowie komi- 
tetu obywatelskiego budowy domo, oraz pokaźny 
zastęp słachaczek i słuchaczy uniwersytetu. Poświę- 
cenia dokonał ks. biskup Handurski, poczem prze- 
mówił rektor dr Dembiński, p. Skałkowski, akade- 
micy Widomski i Mączewski. 

Dom akademicki znajduje się przy nowo nazwa- 
nej ul. Senatorskiej, tam gdzie aawniej był ogród 
hr. Fredrów. — Grant pod budowę ofiarowała hr. 
Skarbkowa, fundusze zebrano ze składek, subwencyi 
Wydziału krajowego, daru dra Hasewicza i funda 
cyi kollegiam profesorskiego. W drużym trzypiątro- 
wym gmachu znalazło pomieszczenia 130 akademi- 
ków, prócz tegu iokale towarzystw akademickich. 

Z akademii weterynaryi wə Lwowie, Na wal- 
nom zgromadzeniu Towarzystwa Bratniej pomocy 
słuchaczy wwterynaryi wybrano następujący wydział: 
Róssler Stefan przewodniczący, Senyk Józef zast, 
przew., Skałisz Juliusz skarbnik, Róhrenschef Fu- 
dwik sekretarz; do wydziału weszli: Olchawski, Ko- 
czorowski, Kozłowski, Kloz, Stebmcki, Pytlik, Waj- 
da, Nowakowski. - 

Wiec ruskich akademików w sprawie- uniwer- 
Byteckiej odbył się w sobotę we Lwowie w sali 
wszechnicy. W obradach wzięło udział około 600 
słuchaczy, w tem do 200 teologów. Na wiec przy- 
był rektor dr Dembiński, dziekani dr Halban, dr 
Kallenbach, daiej profesorowie Kolessa, Dniestrzań- 
aki i ks. Komarnicki. Przewodniczącym wybrano 
akademika Stefana Witwickiego. Reforat wygłosił 
akademik Cegliński, Nasępnie przemówił dr Dem- 
biński, zapewniając, Że obio narodowości zarówno 
są traktowane przez władzo uniwerayteckie. Dalej 
przemawiali akademicy: Lewicki, Baran i Dorosz, 
imieniem polskiej młodzieży socyalistycznej , prof. 
Koless2, imieniem klubu ruskich posłów, a prof. 
Dniestrzański przedstawił historyę wałki o raski 
nniwersytet, Jednogłośnie uchwalono następujące 
rezolucye: 

I. Ruska młodzież akademicka , zebrana na wio- 
en, protestuje przeciw dążeniom do zupełnego spol- 
szczenia lwowskiego uniwersytetu (7?) i konstatnje, 
że uniwersytet jest i pozostanie utrakwistycznyw, 
dopóki nie będzie założony osobny uniwersytet ru- 
skl. 

II. Domaga się założenia osobnego ukraińskiego 
uniwersytetu wo Lwowie, a jako minimum zapro- 
wadzenia najpotrzebniejszych katedr z utrakisty- 
cznym językiem wykładowym, a po ich założeniu 
wyłączenie ukraińskich katedr z lwowskiego uni- 
wersytetu i zorganizowania ich w jedno autonomi- 
czne ciało. 

II. Przyjmując do wiadomości "obiecano przez 
rząd ustępstwa, oświadcza, że w Żaden sposób i 
nigdy temi ustępstwami nio może sią zadowolnić, 

VI. Nakoniec prosi senat, aby oświadczył, jakie 
zajmuje stanowisko w sprawie uniwersytetu lwow- 
skiego. 

Po wiecu ruska młodzież ruszyła pochodem pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie przemówił dziennikarz 


ruski, p. Wesołowski, i socyalista akademik p. Za- 


krzewski. 


Repertoar łeatru lwowskiego. 

We wtorek: „Manon“. i 

We środę: „Rycerze północy“. 

We czwartek: „Eugeniusz Onegin“. 

W piątek: „Rycerze północy”. n ę i 

W sobotę po południu: „Zhójcy* (z p. Źelarowskim): 
wieczór: „Żydówka”. 


ma R ono A oe 


(Telegramy „N. Reformy" z 18 listopada.) 


Prezes Kola polskiego w Dumie. 

Lwów. Do „Słowa Polskiego” telegrafują z 
Petersburga. że prezesem Koła polskiego po- 
słów z Królestwa wybrany został poseł Roman 
Dmowski, sekretarzem poseł Wiktor Jaron- 
ski. 


Stelypin zadowoleny. 
Petersburg. Prezydcnt gabinetu Stołypiu 
był wczoraj na andyencyj u cara Í wyraził na- 


„lwowskiej Pomocy przemysłowej“ otwartą zosta- 
nie z dniem 1 stycznia 1908 roku wa Lwowie. 
Agencya ta oddaną zostanie do prowadzenia facho- 
waj silo kupieckiej, a kontrolę wykonywać nad nią 
będzie wydział Towarzystwa. Fabryki krajowe, któ- 


m OO O A ZE ZW EEE A e EN 
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NOWA KEFORMA. 


Dziś ma się odbyć wybór wiceprezydentów. 
Jako kandydatów wymieniają październikowca 
prof. bar. Meyenberga i monarchistę księcia 
Weałkońskiego. 


Dalsze wyroki śmierci. 


Petersburg. Dzienniki donoszą z Proskurowa 
na Podolu, że sąd wojenny skażał tam 11 re- 
wolucyonistów na karę śmierci. 


Węgrzy u Chorwaci, 


(Telegramy „N. Reformy“ z 18 listopada.) 


Mrmdzości w ntworzeniu rządu. 

Zagrzeb. Utworzenie nowego rządn krajowego 
napotyka na nowe trndności. Pretesor dr Spe- 
vec, którego ban Rakcdczay usiłował nakłopić 
do objęcia stanowiska wice-bana, oświadczył, 
że nieprzyjmie tej godności, dopóki 
Chorwaci nie otrzymają należytych 
gwarancyj w kwestyi językowej. 


Opinia ministra Josipowicza. 


Zagrzeb. Jak donosi bndapeszteński korespon* 
dent „Obzora“, minister dla Chorwacyi Josi- 
powicz miał się o oebecnem przesilenia wyra- 
zić, jak następuje: Wałkę większości madziar- 
skiej przeciwko posiom chorwackim w Sejmie 
węgierskim uważa ogół Chorwatów jako zwra- 
cającą się przeciwko prawom ich krajn. Bano- 
wi drow: Rakodczajowi nie powiodło się dotych- 
czas uzyskać poparcia ze strony narodowego 
stronnictwa. Jeśli więc nie powiedzie mu się 
pozyskać chociaż małej grupy posłów drogą 0- 
sobistych układów celem utworzenia nowego 
stronnictwa rządowege, sytnacya rządn będzie 
wprost beznadziejną. Na uwagę. iż należałoby 
Chorwatów siłą zmusić do poddania się zarzą- 
dzeniom gabinetu i Sejmu węgierskiego — Jo 
Sipowicz odpowiedział: „Czy chcecie, ażeby po- 
wtórzyły się wypadki z roku 1903 (groźne za- 
burzenia przeciwko rządom bana Khuen Heder- 
varego)?" Minister wyraził w końcu nadzieję, 
że banowi Rakodczajowi jednak w końcu po- 
wiedzie się zapanować nad sytuacją. 


Dalsza obsirukcya. 


Budapeszt. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu roz- 
poczęło się późno, albowiem w biurze prezy- 
denta Izby odbywały-się narady prezydyum 
z przedstawicielami rządu. Na, posiedzenia w 
dalszym ciągu toczyły się obrady szczegółowe 
nad autonomiczną taryfą cłową. Przemawiali 
wyłącznie posłowie chorwaccy po 
chorwacku, wśród częstych przergwań ze 
strony posłów węgierskich, Poseł Poszyay 
wołał do nich: Jesteście bezwstydni- 
kami! — za co przez piezydenta przywołany 
został do porządku. 

Budapeszt. Prezes klubu chorwackiego, poseł 
Medakowicz, oświadczył dziś w kuloarach 
Sejmu, ża gdyby prezydent Justh, którego 
bezstronność Chorwaci uznają, objął pośrednictwo. 
do 24 godzin różnice zdań między 
Chorwatami a rządem zostałyby wy- 
równane. Te słowa zakomunikowano prezy- 
dentowi Justhowi, który oświadczył, że go- 
tów jest, podjąć się pośrednictwa. 
Pierwsze zbliżenie już dzisiaj za- 
uważyć się dało, posłowie chorwaccy przema- 
wiali krócej, a prezydent nie przerywał im. 
et artykuł: „Obstrukcya Chorwatów“. 
Red. 


Zatargi w prezydyum Sejmu. 

Budapeszt. Między członkami prezydynm Sej- 
mu węgierskiego powstały podobno poważne 
niesnaski. Prezydent Justh nie godzi się na 
postępowanie obn wieeprezydentów względem 
Chorwatów, nie godzi się zwłaszcza na to, że 
przerywają oni często mówcom chorwackim, a 
w końcn bez słusznej przyczyny wogóle odbie- 
rają im głos. Justh żąda, aby przestrzegano 
także względem Chorwatów przepisów regula- 
minu i zagroził podobno dymisyą ua wypadek, 
gdyby wiceprezydenci nie chcieli się wastoso- 
wać do tego jego żądania. 


Prezydent Justh o syiuacyi. 


Zagrzeb. Do „Obzoru“ donoszą z Budapesztu: 
Prezydent Sejmu węgierskiego Justh oświad- 
czył w rozmowie z posłem chorwackim Żorko- 
viczem, że jego zdaniem oLeeny zatarg węgier- 
sko-chorwacki powinien być przedłożony oso 
bnej komisyi regnikolarnej. Tam mo- 
żnaby dojść do ugody, któraby spełniała żąda: 
nia Chorwatów. 


Korona a Węgrry. 

Budapeszt. Król wystosował do prezydenta 
gab. dra Wekerlego pismo z zawiadomieniem, 
że zbiera wszystkie przedmioty, które należały 
do królowej Elżbiety, a które znajdują się w po- 
siadaniu monarchy lub rodziny monarszej i za- 
mierza je podarować narodowi węgier- 
skiemu, utworzywszy £ nich pamiątkowe 
muzeum królowej Elżbiety. 


p 


Tonie | telematico 
wiutlomości „Nowej Retormy" 


z dnia 18 listopada. 


Wiedeń. „Fremdenbluit* potwierdza, że Se- 
kretarz miuisteryalny w ministerstwie handlu, 
dr Twardowski, obejmie kierownictwo biara 
prezydyalnego w nowo utworzyć się mającem 
ministerstwie robót publicznych. A 

Wiedeń. Król saski przybył tu wczoraj rano 
w powrocie z polowania w Tarvis. Król złożył 
dłoższą wizytę cesarzowi w SŚchónbiunnie, po- 
czem wieczorem odjechał do Drezna. 

Viareggio. Książę Robert z Parmy zmarł 
wczoraj nagle na udar serca. 

tok. Przybył tu amerykański sekre- 
tarz wojny Taft. 


Rskonstrukcya gabinetu. 
Wiedeń. Kierownik ministerstwu obrony kra- 
jowej gen. Georgi był dziś na dłuższej au- 
dyencyi u cesarza. Audyencyę tę iączą tu z bli- 


dzieję, że obecna Duma bądzie zgo-|skim juź mianowaniem gen. Georgi ministrem 
dnie pracowała z rządem. Stolypin pod- | obrony krajowej. Wiadomo zaś, że równocze- 
niósł zwłaszcza, jako objaw pomyślny, mowę |Śnie z jego momiaacy:; ma nastąpić nominacya 


prezydenta Chomiaskowa, w czem car mu |posła Dawida Abrahamowicza na ministra 


przywtórzył, 


różnych systemów 


dla Galicyi. 


najtaniej 


Skład apteczny 


Baron Beck a postulaty czeskie. 

Praga. „Prager Tageblatt“ donosi, że depu 
tacya posłów czeskich byta wczoraj u prez. gab. 
Becka, aby przedłożyć mu ponownie narodo- 
we postulaty czeskie. Bar. Beck oświad- 
czył rzekomo, że żądania dotyczące drugiego 
uniwersytetu czeskiego i zaprowadzenia języka 
czeskiego w służbie wewnętrznej, nie mogą 
być spełnione ex officio. 


Kr òs 
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Barza na Czarzeńt Moriu 
Konstantynopol. W ostatnich dniach snataiem 
burzy na Czarnem morzu wydarzyły się liczne 
katastreiy ożrętowe. Pięć parowców i sie- 
dem żaglowców rozbiło się i zato- 
ngło. 


Chelera w Koaustzntyncnsla, 
Konstantynopol. W dzielnicy stambałskiej 


Natomiast co do innych żądań porozumienie |w Tahtakale zmarł jeden pielgrzym mahome- 
jest możliwe. Na życzenie bar. Becka wybraną |tański z Kaukazu wśród objawów cholery. 


zostanie komisya, złożona z 4 posłów czeskich. | Międzynarodowa 


która rozpocznie z nim rokowania. 


Opozycya Czechów. 


rada sanitarna postanawia 
zwłoki ceiem obdukcyi wywieźć za miasto i 
wszystkich pielgrzymów, którzy ze zmarłym 
byli w styczności, nmieścić w lazarecie po za 


Berno (morawskie). Na wczorajszem wieczer- | miastem, 


nem zgromadzenin partyi młodoczeskiej uchwa- 
lono rezolncyę przeciw wstęąpien?!n po- 
słów czeskich do większości rządo- 


Bunt przeciwko Japończykani. 
Londyn. Dzienniki donoszą z Tokio, że na wy- 


wej, oraz wzywającą posłów niezawi-|Spie Formozie wybuchł bunt kompanii 
słych, aby przyłączyli się do epo ołwierzy chińskich w służbie Japończyków. — 


zycyi. 


Przeciwko ćrożyżnie. 


Wiedeń. Zjazd dolno-anstryackiej partyi so- 
cyal-iemokratycznej zajmował się wczoraj dro- 
żyzną środków spożywczych i uchwalił. na wy- 
padek odrzucenia socyalistycznych wniosków 
nagłych. w tej sprawie zwoływać w całym 
kraju zgromadzenia lndowe i rozszerzyć pisma 
ulotne. Po wyborze zastępstwa krajowego par- 
iyt zjazd zamknięto. q) 

Praga. Dziś odbyły się ta i na prowincyi H- 
czne zgromadzenia robotników, na których u- 
chwalono energiczne protesty przeciwko droży- 
źnie i lichwie żywnościowej. W Kładnie urzą- 
dził tłam wielką demonstracyę antidrożyźnianą 
przed gmachem starostwa. Ponieważ policya nie 
przeszkadzała, demonstracya minęła bez zabn- 
rzeń. 

Kolin. Wezoraj odbył się tu pochód robotni- 
ków, jako protest przeciw drożyźnie. — 
Demonstracya odbyła się bez wypadku. 


Zjazd katolicki. 

Wiedeń, Wczoraj wieczorem odbyło się W Ta- 
tuszu przyjęcie uczestników zjazdu katoli- 
ckiego. Z członków rządu obecnymi byli mi- 
nistrowie Kbenhoch i Gessman. W czasie ban- 
kietu wygłosił dr Lueger toast na cześć ucze- 
stników zjazdu, a prezydent Izby posłów Weiss- 
kirchner na cześć episkopatu austryackiego, 
imieniem którego odpowiedział arcybiskup kar- 
dynał bar. Skrbenski. 

Wiedeń. Zjazd katolicki uchwalił rezolucyę, 
podnoszącą konieczność tworzenia katoli- 
ckich związków chłopskich i popiera- 
nia chłopskich spółek zawodowych. Uchwalono 


Chińczycy zamordowaii 63 Japończyków, w tem 
urzędników policyjnych i osoby cywilue, a tak- 
że kobiety i dzieci, poczem uciekli. 


Odpowiedzialny reda- s» i 
Michał Ronopińsici. 


NADBESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzę od 
redakcyi). 


Dla dzieci 


Najwybitniejszy éro- 
dek odżywcze dla 
zdrowych i siabowi- 
tych. powolnie się 
„ozwijających dzieci 
«ażdego wieka, W pły- 
wa korzystnie na roz- 
wój mięśni i kośc 
zapobiega i usuwa,jak 
żaden inny ćrodek, biegunkę, wymioty, nieżyt 
jelit i t. d. 3525 3 9 

„Der Säugling” ( Niemowlę“), pouczająca ksią- 
żeczka, do otrzymania za darmo w handlach 
lab u firmy R. Kafeke, Wiedeń, I. 


Dr Leon Kopfi 


mieszka obecnie przy ulicy Sobieskiego L. 1. 
róg uliey Batorego. 5089 5-5 


Adwokat Berowitz 


i dorosłych. 


dalej rezolucyę w sprawie założenia orgamiza-|w Radłowie poszukuje koncymenta. 


cyi katolickich robotników, popierania stann rę- 
kodzieliniczego i prasy katolickiej. 
Teroryzm studentów niemieckich. 


Wiedeń. Biuro Herzoga donosi: Tak nam do- 
nosza z kół słowiańskich słuchaczów uuiwersy- 


tetu wiedeńskiego, zamierzają oni odbyć wkrót- | © 
ce wielkie zgromadzenie i na tem zebraniu za- | — 


protestować przeciwko teroryzmoni stndentów 
niemieckich w auli uniwersyteckiej. Studenci 
słowiańscy oburzeni są zwłaszcza z tego powo- 
du, że Niemcy usiłują ich zmusić, aby podczas 
śpiewania przez nich „Wacht am Rhein“, od- 
słaniali głowy!— Protest przeciwko temu 
niemieckiemu teroryzmowi doręczony Zostanie 
rektorowi uniwersytetu wiedeńskiego, prof, E b- 
nerowi. 

Wiedeń, Studenci niemieccy obsadzili dziś 
ponownie jnż od godziny 8 rane bramy uniwer- 
sytetu i nie wpuszczali do wnętrza studentów 
włoskich i słowiańskich. Równocześnie sprzeda- 
wali czerwonv-czarno-żółte kokardy. Do ostrych 


Q uniwersytet włoski, 

Tryest. Wczoraj przed południem odbyło się 
zgromadzenie partyi socyalno - demokratycznej. 
Uchwalono rezolucyę na rzecz założenia nni- 
wersytetu włoskiego w Tryeście. Po 
zgromadzeniu wielu nezestników przeciągało 
przez główne ulice miasta, wznosząc ukrzyki i 
Śpiewając pieśni włoskie. Przed namiestnictwem 
i dyrekcrą policyi gwizdano. 

Podobną demonstracyę mrządzio wieczorem 
kilkaset osób. Uczestnicy tej demonstracyi ro- 
zeszli się jednakże w spokoju. 

Rzym. „Iribuna* wzywa studentów, aby za 
chowywali się spokojnie. Rząd austryacki uczy- 
ni sam, co okaże się potrzebnem. Należy się 
atoli wystrzegać demonstracyj, które możnaby 
tłomaczyć jako wznowienie irredenty. 


Ks. Hlinka. 

Wiedeń. Patryota słowacki, ks. Hlinka, wy- 
głosi tn dziś w Domu czeskim odezyt o stosnn- 
kach wśród Słowaków, poczem wróci na We- 
gry, ażeby zgłosić się do odbycia kary 
więziennej, na jaką go skazano. 


Wizyty prezydenta Praucyi. 
Paryż, „Matin“ donosi, że prezydent Franeyi 
Fallières w roku przyszłym uda się 


do Petersburga, aby złożyć wizytę |pe,, Listy zastawne prem. Banku bipet. 110 
carowi. W powrocie stamtąd odwiedzi dwory |4:/,*;, Listy zastawne Banku bipot. . . 
a prawdopodobnie W e 5 ” +. - + 


szwedzki, norweski, 


nem rzekomo zjeździe prezydenta z cesarzem 
Wilhelmem, są bezpodstawne. 


Wilhelm M 1 dziennikarze angielscy. 
Windsor. Cesarz Wilhelm przyjął kiiku an- 


ziełskieh dziennikarzy, z którymi rozmawiał ojo > 
stosunkach niemiecko-angielskich. Zaznaczył 6n, | 47, Obligacye komunalne Banka 
że zdrowy rozum ludzki powinien oba narody |4*, 


nakłonić do zgodnego pożycia obok siebie i do- 


dał, żè i prasie niemieckiej przydałoby się W| Lory miasta Xrakowa 


tym kierunku więcej takiego zdrowego rozumu. 
Dałcj wyrażał się cesarz z wielkiem zaduwole- 


niem o gościnnem przyjęciu, jakiego doznał| , 


w Anglii. 
Szpiegowstwo we FPrancyi. 


Marsylia. Policya aresztowała tu niejakiego j|; ° 
Jerzego Adriena. Aresztowanie to — jak Się | ue, 
zdaje — stoi w związku ze znaną sprawą Szpie- |4*,, 


Jadwigi Klemensiewiczowej | Sp. 


gowską. 


Znakomite przetwory do 
czyszczenia i pielęgno- 
wania zębów i Es 


1 Oroelin, eseme 


wszędzie 
ty nabycia. 


Pieroszorzędna Szkoła tańców 
K. Witnay i Syna 
Rynek główny, L 34, „Pałac Spiski". 


Zgłoszenia przyjmuje każdego czasn. 


f 


Linii A—B. 4713 9 0 
U OO EEEE N a ES= 
Pizy grach i zebawach, składkach-1 zapisach 
pamiętajmy 


aTowurzystwie „Szkoły ludowej". 


Kursa telegraliczne, 


Wieden, 19 listopada. (Giełda południowa : 

Marki 11780, Renta majowa 9580. Recta kerczówa 
węgiereka 92 --, Akcye austr, naki, kred. 62460, Akcye 
wog. zakl, kred, 783:50. Akcyc Megiobanka FUY. Akoye 
Unionbanku 52500. Akego Bak reroinn 81475. Akeyo Lin- 
derbanka 397-00. Akeyo kuini państwowych 6G1'--, Lem- 
bardy 14225. Akcye kolei Elbethal —*—. Akoye fabrykt 
broni Akvzye tytoniowe Alpiny 585 50. 
Rima-Meranyi 50700. Akeyo praskiego Vow, be senege 


m, . 


2806-—, Losy tureckie 18150, Ruble 25300. 
Usposobieute: silme. p~ 
Berlin, 18 listopada. (Gietda poranna.) 
Akcze kredytowe 19395. 
Usposobienie: silne. 


Tow, dyskontówe 1630. 


w Krakowie, ; 
z 18 listopada (godz. 1 w południe.) 
1. Waluty. Hacę żądają 
i BEER o o a . -%3 — H- 
Robie pariona 111780 17 60 
Franki papierowe . s ss . - « . . . 9360 86 20 
Dwrudziestofrankówki w ałocie. „, . .. 1805 12 26 
it. Listy zastawne. 
99 — 100 — 
Bł — 85 — 
89 ŁO 100 bo 
h b p > i 84 — 95 — 
4*, Listy zast, gal. Tow. red. ziem, nieok. 85 60 97 60 
4 C] n * a " 5 41-letn. 87 = se = 
4% oo» „  „ Śl-lem. 98 50 4 50 
iH. Obligacye i pożyczki. 

å’, Galicyjskie obligacje propinacyjne . 9% — W — 
4*/, Pożyczka krajowe z r. 1703, . . o M — 8 — 
miasta Lwowa . . « . « 5876 94 ò 
kraj 3850 100 bo 
r kolejowe, » + » « * * 9% 50 93 50 

(Y. La 8 y. 
..... ` % — JIM — 

Y. Akoye. 
w Banku hipotecznego wa Lwowie . 566 — 576 - 
kolei [lwów-Czerniowce-Jassy , „547 — 552 — 

Yi Publiczna zapisy długu 

4*j, wspólna renta papierowa , . « » » 9% 10  % 60 
P n n srebrna s. » » a o 25 TO 85 — 
46! renta korcnowa oustryacka . , , « 05 %6 86 6 
e, s węgierska +. 4 « BL 76 8260 
„  mastryscka w złocie , „ . (248 75 114 86 
„ węgierska P .. . -10850 108 Gu 


Kraków, Karmelicka 15, 


R. Nr 58i, 


Lalki abawki dla dzi 


Dro guisika ka posa.ly w Krekowie 


iub na prowincyi albo innego. odpowiedniego 
zajęcia np. kasyerki, zajęcia się demem, dzie- 
ćmi. — Zgłoszenia: Drowa Bogdani, ulica 
Karmelicka 7. 5210 1 3 


Rysownik - karykaturzysta 


zamieszkały we Lwowie lub Krakowie potrze- 
bny jest zaraz do illnstrowanego tygodnika 
polityczno-społecznego. — Zgłoszenia listowne 
pod „dresem Maryan Horvath w Podgórzu, 
ut, Smolki Nr 3. 5280 1 2 


Aspirant farmacyi 


w II "4 zdolny receptarynsz poszn- 

kuje posady od 1 stycznia, ewentualnie 

prędzej. — „Farmacenia”, apteka, 
Wojnicz. 5284 1 9 


Urzad Pośrednictwa Pracy 


w Mrakowie, ulica Jakionowskich L ». 
poleca 


rządeę, wzgłędnie ekonoma, wdowca bezdzietne- 
go, w sile wieku z chlubnemi świadectwami 
i rekomendaryami. 6271 


IOO koron 
wyjłaci panna z egzaminem z rachun- 
kowości państw. i buchalteryi za wy- 
robienie stałej posady w Krakowie. -— 
Zgłoszenia: „Kotwica* poste restante 

Kraków. 6268 1 _5268 1 2 


Muzyk 


poszukuje wspólnika z kapitałem do 
trzech tysięcy koron dla założenia ope- 
retki w Galicyi Oferty nadsyłać: „Ine 
teres" poste restante Konin, Króle- 
stwo, Gub. Kaliska. 5274 1 8 


Najlepszą I najtańszą 


KAWĘ ANGIELSKĄ | 


opiatnie za zaliczką 
bir l 
4 

3 

4 
6 
wieje arida pod kr 


| wode Dions w debowe 


Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 
Jednorazowa próba przekona każdego 
o jakości. 5224 1 0 


BROWAR 


obecnie nieczynny puszczę na przystępnych wa- 
runkach w dzierżawę. Znakomita woda. Pankt 
wyborny. Piwo KA nagrodzone srebrnym mu 
dalem Król. Polskie, Częstochowa. Rłobuck. 
Libidza. Wojciechowski. 5345 


Rada Nadzorcza 


KWARZÓŚTWA ZAUCZKOWEDO 


w Tarnowie, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- 
ograniczoną poręką i zastępstwa Banku 
krajowego we Lwowie, na posiedzeniu 
dnia 14 b. m, podniosła stopę procen- 
tową od wkładek z 50/, na 


5. 


od dnia 15 listopada b. r. 
5976 1 6 Dyrekcya. 


BERLITZ SCHOOLS 


of Languages 


HAUKA OBCYCH JĘZYKÓW 


(ang., franc., niem,, włosk.. ros. etc.) 
według Metody Borlitza 

przez nanczycieli odnośnych narodowo- 

ści z wyższem wykształc. akad. 

Od pierwszej chwili ocząwszy aż do 

końca nauki, uczący się rozmawia tylko 

w języku, którego nanczyć się pragnie. 

System ten zastępuje pobyt za granicą, 

Lekcye zbiorowe i osobne od A rano de 

10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Lø- 

kcye próbne bezpłatnie. Żądać prospekty. 
Przyjmuje się tłumaczenia, 


KRAKÓW, UL. FLORSAŃSRA 25, 1. p. 


+6 
WEJ potrzeba 2 zdolnych chłopców 
do praktyki A. Pukalski w Andry- 
chowie. 5148 3 8 


. . . 
.. t.e 
+. 

e -e 


Los, który może wygrać 


10 9.0 00 K dostanie 


£ roczną praktyką azu- | 


NOWA TEDE 


5 
# 
-i 


zę 


Chalne rosyj [83 viski ii 


Sorbsty czyy. szmyrnedzkie 


poleca 520 


BAZARGURRGWY Ż 


Kraków, Stawkawska 6 


6. 
9 
Uezmia 
poszukuje księgarnia i skład papieru 


W. Połuralskiego, EOT WOW. 
5060 5 5 


$ 
È 


|2 


za mnie złożyć kaucyę na 


A 
Eto MDŻE ;: ika tygodni lnb poży- 


czye 2500 koron, temu dam caivroozny wysoki 
procent. Zabezpieczę na hipotece. Zgłoszenia 
pod „Niźrabłć przyjmuje Administracya „N. 
Reform;*, 5216 3 8 


Z powodu wyjazdu 


jest zaraz tania do sprzedania komple- 
tna sypialnia i jadalnia; meble jasne, 
prawie nowe. 
Ogladać można cedziennie. Szlak 36, 
I piętro na lewo, 5213 3 3 
Lama 


LAOMIEMA tiomaczeni 


polsko-niemieckiemu, najchkętntej techni- 

kowi odda się prospekt do tłomaczenia 
Zgłoszenia pod „Brikettid” poste re- 

stante Chrzanów. 5230 2 8 


Tanio do nabycia 3 
2 parniki w dobrym stanie, na ziemnia- 


ki lub buraki dla trzody, bydła. Wia- 
mość: Zarząd hotelu Saskiego. 521538 


Papuga 
piękna, obłaskawiona, trochę gadająca, 
zielona: kilka sztuk mobli wyborowych, 
iampy, różne przedmioty galanteryjne 
i zegarki do sprzedania. Ogrodowa 3, 
I p. od godz. 3 do 6. 4371 3 3 


Chłopiec 
tylko zamiejscowy do handlu korzenne- 
go potrzebny zaraz. 


JAN NAGEL, Kraków, 
ulica Szczepańska 11. 5080 10 10 


W domu bankowym 


Augusta Raczyńskiego $% 


w Krakowie, 


wakuje posada urzędnika. š% 
viwis się o tę Pospdę winien posiadać |g 


dłaższą prakt; kę w czycnościach kantoru wy- 
miany, ratynę w prowadzeniu kasy i ekspedy- 


cyi stron, oraz znpełną biogłość w korespondon- "+. 


cyi polskiej i niemieckiej, 
Własnorto. n 
życia, obecnegu zajęcia, tudzież wysukcści żą- 
danego wyna; grodzenia, należy adresować j. w. 
z dodaniem wyraza „Gsobiste*. 
Zgłoszenia osób, które nie posiadają powyżej 
wymienionej kwalifikacyi, pozostaną bez odpo- 


wiedzi. 5092 4 6 
| ulica Fioryańskn 2, 4974 30 
Hotel Brezdcński, | Kraków. 


BIURKA 


galuzyowo z prawdziwego amerykańskiego ma- 
sywnego drzewa dębowego, orzochowogo i ma- 
honiowego, orez modne kompietne urządzenia 
dla biur, bibliotek i pokoi dla l'anów, poleca 
jedyny spec. szład urzadzeń biurow. pod firmą 


ZYGMUNT LAUER 


w Krakowie, Rynek 84, I p., Linja C-D (Pałac 
Spiski), Telefon 713, 

Filia we Lwowie, Sykstuska 29. — Instr. kata- 

logi darmo i opłatnie. — Cony i warunki 

bardzo przystępne. 4270 24 100 


Kanarki barieiske 


Pierwszorzędno špic- 
waki najnowszej rasy 
Ssiferta o głęboko fle- 
f towym, diugo ciąginą- 
„42 cym tonie, śpiewające 
; także przy świetle. 
sprzedaję po 10, 15, 20 
i 30 koron, samiezki po 
2, 3 i 4 koron. 
Wysyłam na prowincyę odwrotnie za 


KRKKOWIANKA CZEKOLADA MLECZNA 


na sposob szwałcaiaki, wyrób własny palaca 


A. Piasecki, Długa 10, 


mego handlu towarów mieszanych |zaliczką z gwarancyą dostawienia 


zdrowych na miejsce przeznaczenia. — 
6 dni próby. wymiana dozwoicna. 
Hodowla harceńskich kanarków 


eH. SZUFA 
Kraków, Stolarska 13, 


i. Konie na biegunach ; 


oferty z podaniem przebiogu | 


Poniedziałek 18 Listopada 1907 


do nabycia po 


cenach 


g> + 9000000000000040004060004000000000000003 


$ z śpiin ją $ 
< Przy BANKI mestisa W Krakowie 3 
i ta c i u i > 
2 ul. Jabłonowsiidą L. 18, otwarto ; 
o 
8, 2 
2 i ? a Q 
Mipi ; ż 
$ Ii | | $ 
S $ 
2 de egzaminu z rachunkowości państwowej, ogólnej i kuzie- 2 
>< cziej pojedynczej i pedwójnej dla kandydatów i kandydatek mających 
© zamiar poświęcić się służbie rachunkowej i kasowej. ? 
> 4 Tamże ndzieła się również nauki pisania na maszynie. — Godziny > 
e oddzielne dla pań i panów. ” 8834140 4 
2 * 


++%9+0$9+02399909099900P9000 9 


J. K. KURKIEWICZ 


Kraków, Grodzka 7. 
Dostawca Zwiazku c. k. Urzędników Państw. 
Piorwsza Krakowska elektromotorowa fabryka kiełbas, wędlin i dalikatesów. 
Filie: ul. Lubicz 3, ul. Szewska 2. 
Poleca wszystkie wędliny dwa razy dziennie świeże. 
Specyalność firmy!!! 
Mkiołbasa siekama czysto wieprzowa, — Szrdeski warszawskie. 
Teiełon Nr 64. 


Zamówienia z prowincji odwrątną pocztą. 5196 2 3 


2004092000000000000000004400004000000004002 


000044000040000000000000000000004000009 90 
BE — Go MDA 
d Jahta" Kali chorcum pasta do zębów, PYY „Jaara“ Aatyseptyczna woda do ust, 


wybieia zęby, desinfekcyonuje i kon- znakomita woda da utrzymania zdro: 


8 wych zębów i do łukania ust. 
serwuje jamę ustną. Tuba 80 hal. , EMG Kor. 1-20 


e 
af 


4295 21 42 


AIT 


nil 


Wyrób i główny skład 


ZG FTA GK Ki 


2 Nie mależy zapalić Uk 


iż przy zakupnie znanego środka p A ai a 


trzeba Preem pyt na nienaruszoną plombę, ta a prawnie ochronione 
opakowanie i na firmę 


Apiektrza Szymona Edelmanu w Bohorodczinach, 


Znakomite działanie usmierzające i kojące przeciw reumatyzmowi, gość- 
cowi, nerwobolom i tym podobnym pokrewnym dolegliwościom dały Ichtyomen- 


10.000 podziekowań i biisko 1000 atestów lekarskich. 
Cena flaszki oryginalnej z opisem użycia 1 Korona. 


Główny skład wysyłkowy prawdziwego ICHTYOMENTKOLU | 
Apteka Szymona Edelmana w Bohórodczinych Nr 306. 


Pocztą wysyła się najmniej 2 (dwie) flaszki. Przy zakupnie (zamówieniu) 
10 flaszek naraz wysyła się (franko) bez dalszych kosztów za K 10 (dziesięć), 


UWAGA! 


Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Aniołek*, 


tholowi ogólną sławę i ogromną wziętość, czego najlepszym dowodem przeszło 
4377 12 22 
który gra całkiem bez szmeru i wyrażnie. | 


Proszę zażądać od firmy 


Pierwszy kraj, skład hurtowny i częściowy Gramofonow i Fonografów 


JÓZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, Grodzka 71, 


najnowszego cennika Nr 26, oryginalnych gramofonów Tow. 
Akcyjnego z marką „Aniołek* które uznane zostały za najlepsze 
na całej kuli ziemskiej. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych 
zdjęć. — Części składowe zawszo na składzie, — lieperacye wykonywa się 
dokładnie i szybko. — Najnowszy gramofon „Touarm“ z tubą kwiatową i 10 
płyt podwójnych 36 złr. — Gramofony najnowszej konstrukcyi od 24 do 2400 K. 
5068 4 16 


konkur pack i 


w FUŚrYCZNYM skłdzie Iałek I zmdoek din £ 


Kraków, Piac Moryacii (n.e 


3477 5 6 


Jprzejmie donoszę, te nie prowadze jaż więcej pracowni p 
prowadzę wiasną pracawnię sukien i okryć damini pod firmą 


ANTONINA 


w Krakowie, nf, Straszewskiego 2, I p. (róg plani pod 
Polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności 


6533956093%830006300600032030805969005300900G 
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. Sobolewskiego. łecz 


GEBYDSOGOW 


Wawalsiaj. 


G. Antonina Welrerówna. 


A 


zdrowe i bardzo dobre, 


obiady Batorcgo 25, Ip. na prawo; 


jezt także do wynajęcia pokój z uałkowitem 
utrzymaniem. 5129 6 


Posada ttytektora lasów 


w wielkim skarbie wakuje Zgłoszenia 
przyjmuje Towarzystwo Urzędników 
prywatnych, lwów. 5185 6 6 


POKÓJ. umieslowany 
na 2 osoby z utrzymaniem, jest do wynajęcia 


zaraz przy ul. Dłagiej l. 37, L — Wiadomość 
tamże u właścicielki na II p. 0199 3 3 


Aspiranta 

z jednoroczną praktyką przyjmie apte- 

ka obwodowa w Sanoku. 5214 3 8 
pokój frontowy. — 


BO WYNEJ Joc U!. Krupnicza 16, 


LI piętro. — "Tamże obiady w domu 
i na miasto. 5252 26 


Š 

2 Miody egzaminowany buchalter 

$ z egzaminem państwowym, poszakuje odpowie- 

+ dniej posady (przyjmie i na prowincyi). Ba- 

>A yw Krakowie, skawe zgłoszenia je = 125" poste Ka 
TaKOW. 32 

4 róg a Brackiej i i Głównego Rynku l. 20, - —— 

$ poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych, $ Pj ra ada gwa ra 

4 wyroby krajowc: stante Baranów. 5246 2 8 

® Największy skład wyborowych peleryn zakopańskich od đe- » M 

2 szczu, białych i ciemnych. „Przezzaczęśie 1663 , 

$ Guniek zakopańskich dla dam i dzieci. Eae ars * pisma zaraz, pod OO mi 

e Ozapeczek, beretów. 2325 6 0 EE w pa 

© Sukmanek Kościuszkowskich i pasków krakowskich. 4 a 

$ j 

2 Zarząd Bazaru. Poko irontowy 


umeblowany z obsługą za cenę 20 ko- 
ron miesiecznie jest do wynajecia dla 
kobiety inteligentnej. Bliższej informa- 
cyi udzieli fabryka wyrobów cukierni- 
czych Józefa Siermontowskiego, ulica 
Bracka 1. 7. 5250 2 3 


osoby starszej z ka- 
p'tulem 1000 K ja- 
ko wspólniczki do prowadzeniu handlu masar 
skiago i remtanracyi. Kapital zabezpieczony. 
„—_— M. N. per "w reśt. mem 5266 2 8 


do towarzystwa 


i wyręczania pani domu potrzebna na 
prowincyę, osoba młoda, wykształcona 
i sympatyczna. Zgłaszać się między 8 
a 4 w Krakowie, ul. Sobieskiego 7, I p. 
na prawo. 6238 2 2 


Konwersacyi niemieckiej 


ndzicla się pod bardzo przystępuemi warunka- 
mi, Zgłosz. B. K. post. rest. Kraków. 525522 


Apieka 


w miasteczku Galicyi wschodniej ko- 
rzystnie na sprzedaż. „K.* Biuro gazet 
6265 2 6 


Poszukują 


Olszewskiego, Lwów. 


AE MODY ZE 


wyborne, Czysto pszczelne i naturalne I 


Miód-patoka. blaszanka 5 kg. „R 6— 
Miód do picia stołowy, gąsiorwk 4 1. . K 580 
Miód do picia á la Malaga ggs. 4 1. . K 640 
Beczkami znucznie tauiej! — Wysyła cały rok 
wszystko opłatnie za zaliczką akkanozi mio- 
du“ Denysów. 658 


= kathi znstaQnicze 


na brylanty, gloto, srebro, wykupuje celem ku- 
pna takowych po najwyższych cenach. Wyku- 
pno lez kosztów. Z prowincyi szybkie dyskr. 
załatwienie. M. BRENNER, jubiler, ui. Szpitalna 


1. 9, t. piętro. 4986 16 25 


Ja Anna Csil! 


= 


ajr 


Hg nil azas g 
rorgpii 
używany, krótki, w b. dobrym stanie 


kupi za gotówkę Towarzystwo kasy- 
nowe w Radłowie. 5267 2 4 
[dor 


POSZUKUJE Się agonia inteligent., 


zdrowego i niealkonolika, z kancyą 1070 koren. 
Osohiste przedstawienie się konieczne. Fabryka 
kawy Wolnego, Stanisławów 5206 3 1) 


Magister farmacyi 


względnie asystent lnb siarszy aspirant 
znajdzie nmieszczenie w aptece w Brze- 
sku. 


55133 


Nudszedł nowy transport 


Lini | pianin 


najnowszej konstrnkcyi do 
sprzedania i wypożyczania. 


Ceny fabryczne, bezkonkurencyjne, 
za gotówkę i na spłaty. 


ZIGMUNT RABA (ortępianisia, 


i(raków, ulica św. Jana l. 13. 
4455 20 0 


lny naczynia dukar 


znajdzie umieszczenie w drukarni Pillera 
i Neumanna, Lwów, Łyczaków 3. £150 8 3 


Piękna willa 


wśród ogrodów, w naizdrowszem położeniu Kra- 
kowa, 15 ubikacyj (2 mieszkania) i 4 pokoje 
dla służby, elektryczność. wodociąg, z powodu 
wyjazdu do sprzedania. 
Wiadomo“: Kraków, główny urząd poczto- 
wy fach Nr 100. 5198 8 6 


Mdministracyg domu 


przyjmie urzędnik Magistratu, złoży kan- 

cyę 6000 K. — Oferty: Biuro ogłoszeń 

J Er. Rzący, Karmelicka 7, dła „6009 K 
6197 3 6 


Filii RAN hi nit OIGCZIEGO 


w Krakowie, 
ulica Bracka L. 1l. 


Pożyczki ze skryptami notaryalne- 
mi (spłata ratami tygodniowemi, mie- 
sięcznemi, kwartalnemi). Pożyczki na 
zastaw kosztowności (złota, srebra, 
drogich kamieni) i papierów wartościo- 
wych od 10 K począwszy. ala 190 


Wielkie dochody 


można osiągnąć, przyjmując powno zastępstwo, 
rhoćby pobocznie. na warunkach bardzo korzy- 
stnych, Doświadczenia fachowegu ani gotówki 
ui potrzeba. Nie chodzi tu ani o losy ani o 
asekuracyę. Szczegóły każdemu bezpłatnie. — 
Koresp. polska lub niem. — Zgłoszenia pod 
J. 7313 przyjmuje Haasenstein & _ Vogler 
A-G, Wiedeń. 517585 


ER W A57% 2 


Marynówane i gornirowane Ia w słoikach szkla- 
nych za słoik 6 K w 5 kg. barylkach 5 K. 
Kiszone K 4:20. Kompot poBodzawy (braśnice) 
K 6'50, wszystko za paczkę 4'/,—5 kg. franku 
pocztą za zaliczką. Grzybki suszone, prawdziwe 
karpackie za kilo loko tu K 6—8 poleca 
KELLNERA dum wysyłkowy produktów 
krajowych w Kosowie. 5083 4 10 


ze swemi 185 ctia, długiemi, czaro- 
s dziejskiemi włosami, które uzyskałam 


po 14-to ralestęcznem 


używaniu 
swej, przezemnie wynalezionej pomady. 


„Jestto jedyny środek do pielęgnowania 
włosów, do wzmocnienia i przyspie- 


szenia ich porostu. — 


Wywołuie u 


mężczyzn bujny, siiny porost bro- 
dy i juź po krótkiem używaniu nadaje 


tak włosom ny głowie, jak i brodzie 
naturalny połysk i piękną bujność 
i zapobiega przedwczesnej siwiżnio 
4060 aż do późnego wieku. 10 20 


Cena słoika pomady 1, 2, 3 1 5 złu. 


Anna Csillag 
Wiedeń, I, Graben 120. 


Główny skład na Kraków ma 


biogierya Arnolda Rejera gi 


w Krakowie, ul. Grodzka 38. 


ŁA DARMO 


kazdy kto kupaje przedmiot złoty lub srebrny 
od 6 kor. u S, ZARNA, przy ul. Fioryań. 
skiej L 31 w Krakowie, dostawcy związku 
c. k. urzędników państw. Ceny bez „ap M 
zcgarek nikl. z napisem system Roskopf 
tent z pięknym łańcuszkiem złu, 1-70, dg E 
rek czarny złr, 20—, zegarek erobrny system ||] w Krakowie u p. F. Lenerta, Sławkowska, 
Roskopf Patent ztr. 4—, zogarsk złocisty |] w Bochni u p. Józefa Michnika, 
system Roskopf Patent sb. 360. Budzik świe- | $$ w Tarnowie u iirmy Rosenberg i Ritter. 
cący w nocy złr. 1:50, Zegarek złotz ztr. 9 —, | M w Rzeszowie u p. Feiwla Kohna. 
Łańcuczki srebrno od zir., 1 —, Gwarancya | W w Stryju u p. 5. Bucha. 


Dor rudności ma inny przedmiot? Zamówiana | Cem, fabryka M. KRAUSA w Białej 


Nadszedł świeży transport do 


JOMU SZWAJCARSKICH MAYO 


Kraków, plac Dominikański 2, 


wielki wybór bluzek, haftów, sukien haftowanych, koronek, także 
oipiurowych. Firanki, story i kapy tiulowe. Aplikacye jedwabne 
do sukien. Woalki i rękawiczki koronkowe, 

Ceny iabryczne. 


69++99929999-9999 


SOLO. 


środek do konserwowania poueSZeW 


| dodaje trwałości i czyni je nieprzema- 
kalnemi. 4500 19 30 


Do nabycia 


bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
£ prowiucji uskuteczniam odwrotny pocztą. — 
Bogate ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i ozłatnio. 4743 8 10 


4449 87 0 


—— r m 


„SO | || AE 1O ME 
Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiollońska 10. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


